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• Na zachód po nowemu -
od dwóch tygodni łatwiej 
dojechać z Katowic do Cho­
rzowa - str 2
• 50 lat miłości - kolejni ju­
bilaci w USC - str. 4
• Odruch serca - z każdym
rokiem spada w Katowicach 
liczba honorowych krwio­
dawców - str. 4
• Z wizytą w Bogucicach

- str. 5
• Lubię być w ruchu - mó­
wi Agnieszka Kozińska, 
wzorowa uczennica z SP 23

- str. 6
• Wczorajsza duma - przed
wojną katowicki dworzec 
znany byt ze... znakomitych 
śniadań - str. 6
• Kalendarz obrzędowy na
scenie - w szopienickim 
MDK ogłoszono wyniki kon­
kursu - str 7

Kopalnie nie mogq robie 
nic w tajemnicy. Każdy pluń 
ruchu jest opiniowany przez 
władze miasto Wydobycie 
musi być tak prowadzone, 
aby miało to jak najmniej­
szy negatywny wpływ na 
środowisko. Zarzqd Miasta 
podpisał umowę z Okręgo­
wym Urzędem Górniczym 
w Katowicach. Zgodnie 
z niq OUG nie wydoje pozy 
tywnej opinii dla planu ru­
chu, jeżeli nie ma pozytyw­
nej opinii władz miasta.

Nie ma lobby gurnitzego 
Rozmowa z przewodniczącym 

Komisji Górniczej
Rady Miejskiej w Katowicach, 
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KREDYT DLA KATOWIC

Jerry znaczy Jerzy
W Katowicach gosc.ł Jerzy, a właści­

wie Jerry Szarzyna. Ten były katowic­
ki taksówkarz który za kołkiem „tary­
fy” spędził kilkanaście lat, jest teraz 
skarbnikiem założonego w Chicago 
Związku Ślązaków w Ameryce.

Do Stanów wyjechałem w 1987 ro­
ki nu zaproszenie mojej r.iostry, która 
mieszkała tam już kilka lat Teraz po 
raz drugi pi wyjechałem do Polski od 
czasu wyjazdu powiedział nam Jeny 
Szarzyna, zdaniem ktorego stolica 
Gomego Śląska znaczni« sie zmieniła.

Jest bardziej kolorowo Widać, że 

wreszcie zaczyna się myśleć o ludziach 
dm lał Jednak, jak przyznał mimo że 

bardzo tęskni za Polską, to już nigdy 
tutaj nie wróci - Za bardzo się przy­
zwyczaiłem do amerykańskiego stan­
dardu życia twierdzi Teraz mieszka 
na przedmieściach Chicago, pracuj« 
w salonie Mercedesa i jest jednym z za­
łożycieli Z w lązku Ślązaków w Amery­
ce

Korespondencyjny adres Związku 
Ślązakom w Ameryce American Union 
of Silesians, 109'15 S. Natches, Worth, 
IL 60482, tel (708] 441.-3449 (Piet) 

Katowice, jako pierwsze miasto w Polsce, zaciągnęły kredyt 
z Europejskiego Banku Inwestycyjnego na sfinansowanie czterech 
potężnych inwestycji w Katowicach, w tym dwóch w Załężu.

Katowicka dzielnica Zateże wie­
dzie piym wśród kompleksowo od­
nawianych miast naszego regionu. 
Sześć lat temu katowiccy samorzą­
dowcy wspólnie z przedstawicielami 
holenderskiego miasta Gronmgen 
i irlandzkiego Południowego Dubli­
na, podpisali umowę dotyczącą 
współpracy przy przebudowie Załę­
ża Tak narodził się program „Załęże 
2000” Prace przy rewitalizacji dziel­
nicy finansowane są głownie ze środ­
ków miejskich, ale warto odnotować 
dotacje uzyskane przez miasto z fun­
duszu PHARE oraz z Groningen. Ze 
względu na zmieniające się ciągle ce­
ny trudno dokładnie wyliczyć, ile bę­
dą kosztować realizacje wszystkich 
przedsięwzięć przewidzianych 
w programie „Załęże 2000”.

Ostatnio Katowice zdecydowały 
się na zaciągnięcie długoterminowe­
go kredytu w Europejskim Banku 
Inwestycyjnym. - Kredyt przezna­
czony będ :ie na cztery duze inwesty­
cje. Gdybyś my chciel realizować je 
ze srodkow miasta, ciągnęłoby się to

latami A niektórych nie można prze­
dłużać - mówi Wojciech Gosiewski, 
wiceprezydent miasta.

Kredyt przeznaczony będzie na 
częściowe sfinansowanie przebudo­
wy ul. Bocheńskiego, budowę oezko- 
lizy,nego skizyzowania ul. An .iii 
Krajowej z «orana kolcowymi, prze­
pompowni ścieków przy ul. Marcina 
wraz z 1300-mctrowym kolektorem 
ogólnospławnym oraz składowiska 
odpadow komunalnych przv ul Żwi­
rowej

- Starania o uzyskanie kredytu 
trwały blisko dwa lato Przedstawi­
ciele banku przyjeżdżali cztei y razy 
do Katów'* 1' Eksperci banku prze­
prowadzili dwukrotnie wizje lokal­
ne. Ponadto badano zarówno sytu­
ację finansową miasta, jak i oceniano 
możliwość realizacji inwestycji pod 
względem technicznym - mówi Jan 
Chmielowski, pełnomocnik prezy­
denta ds. programu Załęże 2000”.

nicznym i prawnym. W Zespole za­
trudnionych jesl 57 pracowników na 
52 etatach Zakład Przedszkoli Miej­
skich z kolei obejmuje 87 przedszkoli 
rozmieszczonych w 94 obiektach oraz 
w ograniczonym zakresie dwa domy 
dziecka. Zatrudnia 62 pracowników 
na b4 etatach.

Uwzględniając takt, że obie te jed­
nostki organizacyjne wykonują iden­
tyczne zadania, a mianowicie obsługę 
techniczną, administracyjna i praw­
ną, a także podobne zadania księgo­
wo-finansowe Rada Miejska postano­
wiła połączyć je w jeden Zespól Ob­
sługi Jednostek Oświatowych. Doce­
lowo ma on w połowie 1988 r. zatrud­
niać pracownikov. na 88 etatach.

Rozwiązanie takie powinni uła­
twić analizę i planowanie wydatków
i doi hodow. rozliczeń oraz dż ułalno- 
ści sprawozdawcze], zwiększyć moż­
liwości kierowania inspektorami 
nadzi.ru technicznego, zw içkszeme 
stopnia wykorzystania bazy mate­
rialnej, lepsze wykorzystanie środ­
ków na gospodarkę remontową wyni­
kające z ich koncentiacji, a także 
oszczędni«« i wynikające ze zmniej­
szenia liczby stanowisk kierowni­
czych. (MFKi

Europejski Bank Inwestycyjny 
działa na zasadzie non-profit. Do tej 
pory żadne polskie miasto nie zacią­

gnęło w nim kredytu. Katowice po­
kusiły się o kwotę w wysokości 20 
min ECU, co stanowi równowartość 
prawie 80 min zł.

- Kredyt jest zawsze obciążeniem 
dla miasta. Ale ceną za te koszty bę­
dzie szybka realizacja inwestycji 
mówi wiceprezydent Gosiewski. 
Kredyt ma być spłacany przez 13 lat, 
po pięcioletniej karencji

Ulica Bocheńskiego stanowić bę­
dzie odcinek drogi tranzytowej łą­
czącej Drogową Trasę Średnicową 
z ul Kochłowicką (w przyszłości au­
tostradą A-4). Jej przebudowa po­
zwoli odciąży« śródmieście od samo 
chodov., które dzisiaj poruszają się 
drogami lokalnymi Celem z kolei 
budowy bezkolizyjnego skrzyzowa 
nia ul. Armii Krajowej z torami PKP 
w rejonie stacji Katowice-Piotrowi 
ce, jest poprawa bezpieczeństwa.

Ze srodkow kredytowych realizo­
wana będzie także przepompownia 
wraz z kolektorami ściekowymi. Bę­
dzie to główny element odbudowy 
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Katowice górą
Ostatnio Warsaw Business Jour­

nal (ukazujący się w nakładzie ok. 
20 tys egzemplarzy tygodnik adre­
sowany do przedsiębiorców) ogło­
sił listę 25 gmin, które wyróżniły 
się „z punktu widzenia ogolnego 
klimatu dla biznesu” Okazuje się, 
że ów klimat najlepszy jest na Gór­
nym Śląsku. Na wspomnianej liście 
rankingowej trzy pierwsze miejsca 
zajęły miasta z naszego regionu. 
Pierwsze przypadło w udziale Ka­
towicom, drugie - Gliwicom, 
a trzecie - Rybnikowi. (TomZ)

^Krótko =

Decyzia o uwolnieniu cen 
energii cieplnei wywołała małą 
panikę w katowickich *poł 
dzielniach mieszkaniowych, do 
których ciepło dostarczane jest 
przez Przedsiębiorstwo Ener­
getyki Cieplnej w Katowicach. 
W większości z nich opłata za 
metr kwadratowy powierzchni 
grzewczej wynosi 2.13 zł. Zda­
niem prezesów spółdzielni 
uwolnienie cen może powodo­
wać, ze PEC, jako monopolista, 
zacznie dyktować swoje dra­
końskie warunki Wszyscy za­
powiadają jednak, że będą 
ostro negocjowali nowe ceny 
ciepła, które na razie nie są 
ieszcze znane (Piet)

Abp. Damian Zimon wręczył 
Teresie i Eugeniuszowi Malic­
kim order „Pro Ecile da et Pon 
tifice”. Odznaczenie to zostało 
przyznane przez Ojca Święte­
go. Katowickie małżeństwo jest 
współtwórcą i animatorem pol­
skiego programu rekolekcji 
małżeńskich „Marriage Enco­
unter” Małżonkowie są rów 
nież współautorami programu 
przygotowania do małżeństwa 
metodą dialogową. Państwo 
Maliccy są małżeństwem od 22 
lat, mają lednego syna. (Piet)

Szkoła Pod .ławowa nr 16 
w Katowicach obchodziła nie­
dawno 95-lecie powstania. 
W związku z tym w ostatnią 
sobotę listopada w budynku 
szkoły przy ul Staszica 2 zor­
ganizowano rocznicową aka 
demię w czasie której przed­
stawiono program artystyczny 
zatytułowany „95 lat minęło". 
Oprócz tego otwarto Wysta­
wę fotograficzną obrazującą 
hi torię i dzień dzisiejszy 
szkoły. (Piet)

180 wystawców przyjechało 
aa odbywające się od 27 do 30 
listopada Międzynarodowe 
Targi Spożywcze „tood Targ”. 
Była to ostatnia tegoroczna 
mpreza targowa organizowa­

na przez Międzynarodowe Tar­
gi Katowickie. (Ak)

Społem ' zaczyna dbać 
o swoje placówki i zabiegać 
o klientów. Pawilony handlo­
we przy ulicy Chorzowskiej 
będą nie tylko kusić oko asor­
tymentem. ak* i wyglądem Pod 
koniec listopada otwoizono 
pierwszy wyremontowany juz 
pawilon. ( hociaż zaopatrzenie 
sklepu nie zostało zmienione, 
gdyż nadal będzie to sklep spo­
żywczo przemysłowy, to jego 
wnętrze przypomina zachodni 
mnisupermarket (WE)

W ostatnią niedzielę listopa­
da w godzinach wieczornych 
w noclegowni miejskiej dla 
mężczyzn przy ul. Książęcej na 
Ligocie wybuchł pożar. Zda­
niem strażaków powodi m było 
zaproszenie ognia przez 
jednego z 24 pensjonariuszy 
lub zwarcie instalacji elek­
tryczne! W akcji gaśniczej 
uczestniczyło sze: i sekcji stra­
ży pożarnei Trzech pensjona­
riuszy uległo zaczadzeniu i tra­
fiło do Centralnego Szpitala 
Klinicznego na Ligocie Pozo­
stałe 21 osoby ewakuowano 
i umieszczono w schronisku 
dla kobiet z dziećmi przy ul. 
Orkana. (Het)

Do jednego worka
Z końcem roku zlikwidowany zostanie
Zakład Przedszkoli Miejskich. Jego zadania przejmie 
Zespól Obsługi Jednostek Oświatowych. Ma to 
przynieść oszczędność 18 etatów w ciągu poł roku.

Dotychczas obsługą szkół za'muje 
się Zespól Szkół Miejskich. Ma on 
w swojej pieczy 58 szkol podstawo­
wych, specjalnych, zasadniczą szkołę 
zawodową i Młodzieżowy I tom Kul­
tury łącznie 66 jednostek korzysta­
jących z 73 obiektów Ponadto Zesjioł 
ten obejmuje w ograniczonym zakre 
sie 28 szkół podstawowych i Mię­
dzyszkolny ( 'środek Sportowy służą«, 
tym placówkom doradztwem tech-

Uwaga, konkurs 
plastyczny

Zwracamy się do wycho­
wawców grup przedszkolnych 
i szkolnych. Jesh wasi pod­
opieczni na zajęć lacn z piasty 
ki nie rysowali jeszcze choin­
ki, ostatnia to pora. Do piątku, 
12 grudnia, czekamy w redak­
cji Przeglądu Katowickiego" 
na prace plastyczne o tematy­
ce świątecznej. Najlepsze 
opublikujemy w świątecznym 
numerze ..PK"
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Kredyt 
dla Katowic
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systemu kanalizacji w reyime dziel­
nic Zaleze, Dąb, Załęska Hałda, 
umożliwiając prz< pompowywanie 
zebranych ścieków w kiei linku ist­
niejącej oczyszczalni Centrum Dzi­
siaj ścieki spływają prosto do Ra­
wy Szacuje sie, że budowa sieci ka­
nalizacyjnej pozwoli na udostępnie­
nie tych terenów dla nowych inwe­
storów Wysypisko śmieci zaś, też 
budowane dzięl-i kredytowi musi 
powstać, bo na obecnym nie ma już 
gdzie składować odpadow.

Budżet inwestycyjny miasta wy­
nosi około 55 min złotych Samorzą­
dowcy oceniają, że spłata kredytu 
pochłonie rocznie około 10-12 proc 
»ego budżetu. - Dla uzyskania kre­
dytu niezbędne są gwarancje rządo­
we, których uzyskanie zajmie miastu 
3-4 miesiące ocenia wiceprezy 
dent Gosiewski Zdaniem Jana 
Chmielowskiego, rząd niczym nie 
ryzykuje udzielając takich gwaran­
cji.

W dzielnicy Załęże tymczasem ko­
lejno oddawane są wyremontowane 
familoki. Przebudowuje się w nich 
mieszkania, . eby posiadały wyższy 
standard, wyposaża w łazienki i cen­
tralne ogrzewanie, wymienia okna, 
ociepla budynki poprawia elewację. 
Koszt remontu jednego familoka 
wynosi około 700 tys. zł Celem mia­
sta jest wyremontowanie całej ulicy 
Janasa. Katowice więc cały czas sta­
rają się o kredyty.

MONIKA KKI.:ŻI.I.

Dłużej i lepiej
Od nowego roku zmienią się przepisy dotyczące godzin otwarcia 
i zamykania sklepów oraz lokali gastronomicznych

- Nowe przepisy są znacznie bar­
dziej liberalne. Kazdy z właścicieli 
sklepów zdecyduje według własnego 
uznania, jak długo będzie rmal otwar­
te - powiedziała nam Anna Łuczak, 
naczelnik wydziału promocji i dzia­
łalności gospodarczej. Do tej pory by­
ło tak, że właściciel kazd< go sklepu 
musiał mieć otwarte co najmniej 
przez 8 godzin.

Nowe przepisy mówią, że można 
handlować od godz 6 do 22. -1 to nie­
ważne, czy ktoś ma otwarte przez 2 go­
dziny, czy tez przez 16. Jeżeli nie jest to 
sprzeczne z prawem pracy, to proszę 
bardzo dodala naczelnik Łuczak.

Osobne zezwolenia wydawane są 
na prowadzenie sklepów nocnych. 
Obecnie jest ich 25. Dwa w centrum, 
a reszta jest rozrzucona po wszystkich 
dzielnicach Katowic Liczba ta zależy 
od liczby sklepów posiadających kon­
cesję na sprzedaż alkoholu. A w Kato­
wicach jest ich 500.

Zgodnie z decyzją radnych skle­
pów nocnych nie może byc więcej niż 
5 proc wszystkich handlujących al­
koholem. - Wyda ie mi się, że to w zu­
pełności wystarczy Tym bard-iej, ze 
nie ma stara” o przyznanm nowych 
zezwoleń mówi Anna Łuczak.

Inaczej sprawa ma się z lokalami 
gastronomicznymi (restauracje, ka­
wiarnie, bary puby, „fast foody”). 
których w stolicy Gomego Śląska jest 
blisko 900. Tylko 10 proc, z nich pra­

cuje po godz. 22. - Jeżeli są skargi 
mieszkańców oraz policji, mamy pra­
wo cofnąc pozwolenie na tak długi wy­
szynk - mówi pani naczi Inik. Zmie­
niona uchwala pozwoli na to, gd”ż do 
tej pory właściciele lokali odwoływ iii 
się do kolegium odwoławi zego przy 
Sejmiku Samorządowym który przy­
znawał im rację.

Kolejną ważną zmianą jest nowa 
ramówka godzin handlu w czwartki. 
Do tej pory sklepy frontowi* położone 
w centrum miasta miały obowiązek 
handlowania do godz 20. Od nowego 
roku czas pracy w tym dniu zostanie 
skrócony do godz 19.

- Chcieliśmy, zęby ludzie przed 
weekendem mieli czas wrócic do do­

mu, zjesi obiad, i wieczorem wyjst na 
zakupy. Okazało się jednak, że w zu­
pełności wystarczy godzina 19 - 
twierdzi Anna I uczat

Przepisy przepisami, a życie ży­
ciem. Nawet obecnie wiele sklepów 
w czwartki pracuje do godz 18 - Jest 
to niezgodne t teoretycznie podlega 
kurze grzywny. Na razie jednak nie 

przeprowadza, imy takich 
kontroli, więc jeszcze nikogo 
nie ukaraliśmy - dodaje na­
czelnik Łuczak.

Zdaniem sklepikarzy bedzie 
trudno to zrobić. - Z nas czer­
pią podatki, więc nikt nie bę­
dzie uderzał w „żyłę złota" - 
twierdz jeden z właścicieli 
sklepów na ul. St aronu* jskiej.

(Piet)

Godziny handlu 
największych katowickich 

sklepów w okreuii 
przedświątecznym:
niedziele 14 i 21 XII

„Billa": 9-16P „Skarbek”: 10- 
16, „Zenit”: 10-16, „U Belga': 
9-16

Wigilia
„Billa": 8-14, „Skarbek”: 9-15, 
„Zenit”: 8-15,, U Belga 8-15IV katowski :h sklepach przedświąteczne ożywienie dopiero się zaczyna. Fot. Leszek Zych

Na zachód po nowemu
Jedno z kilku newralgicznych katowickich skrzyżowań zmieniło swoje oblicze. 
Wymaga to od kierowców zmiany przyzwyczajeń, ale daje spore korzyści.

Zakończyła się wreszcie długo­
trwała i pracochłonna przebudowa 
skrzyżowania ulic Chorzowskiej, 
Złotej i Brackiej mająca na celu 
usprawnienie ruchu, podniesienie 
bezpieczeństwa i połączenie Cho­
rzowski* z fragmentem Drogowe' 
Trasy Średnicowej biegnącej doli­
ną Rawy do Chorzowa Batorego

Ciąg ul. Chorzowskiej prowadzą­
cy cały ruch od skrzyżowania pod 
Spodkiem został poszerzony do 
czterech pasów, co pozwala na 
skręt w lewo w Bracką, a później 
włączenie się w Średnicową, co 
oznacza wygodniejszy do azd do 
Chorzowa. System działa, rzecz ja­
sna, w drugą stronę Tak zwany 
„północny łącznik” DTS pozwala 
zjechać z trasy w lewo i dojazd 
Chorzowską do Spodka. Prawie 
dwukrotnie szersza jest już Bracka, 
a jej wyjazdy na Chorzowską od­
dzielono wysepkami Trzeba jed­

nak pamiętać, że do skrętu w pra­
wo trzeba przymierzyć się już 
w pewnej odległości od skrzyżowa­
nia - prawoskręt wcześni« odcho­
dzi od Brackiej.

Tramwaj odsunięto od Chorzow­
skiej, co ułatwia życie kierowcom 
i pasażerom. Nad coraz bardziej 
ruchliwą „deteeską”, w miejscu, 
gdzie wozy rozpędzają się, wybu­
dowano kładką dla pieszych. Prze 
budowa całego węzła wymagała 
oczywiście gruntownej zmiany 
oznakowania poziomego. Nowe 
strzałki na asfalcie i linie rozgrani­
czające pasy jazdy nakładają sie na 
stare, wyblakłe, co staje się niekie­
dy problemem nie tylko dla kie­
rowców jeżdżących, jak mawiają 
zmotoryzowani, na pamięć Jadąc 
pierwszy raz przez stare-nowe 
skrzyżowanie waro jednak zwol­
nić i uważniej niż zwykle obserwo­
wać znaki zakazu i nakazu, a także

jadących przed nami. Nagłe, nie kojąco nasilają się w tym rejonie 
sygnalizowane zmiany pasów, pla- miasta, co szczególnie zimą grozi 
ga śląskich wielopasmówek. mepo- karamboler, (off)

Po przebudowie tatwiej jeździ się między Katowicami a Chorzowe.i

bracia w Rumunii
W okręgu Suczawa w Rumunii 

mieszka około 10 tys. 'udnesci narodo­
wości polskiej. Ostatnio d< legacja ka­
towickiego Urzędu Wojewódzkiego 
spędziła tam kilka dni. Wizyta zaowo­
cowała podpisaniem układu o współ­
pracy międzyregionalnej Porozumie­
nie zawarto na piec lat.

Pizypoinnijmy, że pełnomocnikiem 
wojewody katowickiego ds. Polonii 
jest Janusz Gacmanga, katowicki 
radny (mokr)

Akcja „Zima” trwa
W związku ze śnieżnym poceąt ■ 

kiem zimy wszystkie miejskie służby 
zostały postawione w stan gotowości 
boiowtj MPGK, które zajmuje się 
odśnieżaniem ulic, w k izdej chwili 
gotowe jest wysłać do walk, ze śnie­
giem 16 piaskarek i pługów Pizez 
całą dobę pod numerem tel. 254-75- 
40, 254-24-72 dyżuruj« dyspozytor 
•"entralnej Dyspozytorni Zimowego 
Utrzymania Dróg. Funkcje inter- 
wencyjno-dvspozvcyjn« pełnią 
strażnicy miejscy, którzy dyżurują 
pod nui.irfem tel 986, 253-82-75, 
253-80-11 wew. 329. (Piet)

ZAWIADOMIENIE
Zarządu Miasta Katowice

Stosownie do art. 18 ust 2 pkt 6 ustawy z dnia 7 łipca 1»94 roku o za­
gospodarowaniu przestrzennym (Dz U Nr 69 poz. 415 z później >zymi 
zmianami) Zarząd Miasta Katowice

zawiadamia, ze
projekt zmiany miejscowego planu ogólnego zagospodarowania 
przestrzennego miasta Katowice, w obszarze dzielnicy Zarzecze re­
jon ulicy Pstrągowej wraz z prognozą skutków wpływu ustaleń pro­
jektu zmian na środowisko przyrodnicze
będzie wyłożony do publicznego wglądu w dniach od 15.12.1997 r. do 
15.01.1998 r. w siedzibie Biura Rozwoju Miasta Katowice, ul. Słowac­
kiego 14 (wejście przez ul. Słowackiego 16) w godzinach od 9.00 do 
15.00.
Zgodnie z art. 23 ustawy każdy, kto kwestionuje ustalenia pizyjęte 
w projekcie zmian planu może wnieść protest.
Zgodnie z art 24 ustawy każdy, którego interei pi awny lub uprawnienia 
zostały naruszone przez ustalenia przyjęte w projekcie zmian planu mo­
że wnieść zarzut.
Zainteresowani r.iogą zgłaszać protesty i zarzuty na piśmie do Zarządu 
Miasta Katowice, poprzez Biuro Obsługi Mieszkańców, 40-098 Katowi­
ce, ul. Młyńska 4 z podaniem oznaczenia nieruchomości w terminie nie 
dłuższym niż 14 dni pc upływie okresu wy*ozema.

Przegląd poczty, poczta „Przeglądu”

Przejazd kolejowy w Piotrowicach
- opinia ŚI.DOKP

27.10. 1997 r w „Przeglądzie Kato­
wickim" ukazał się artykuł Pana To­
masza Zienkiewicza zatytułowany 
„Samochody nad torami". Autor ar­
tykułu stwierdza, że „do najniebez­
pieczniejszych dla kierowcy miejsc 
w Katowicach należy przejazd kole­
jowy w ciągu ulicy Armii Krajowej 
w Piotrowicach" i dalej ..opisywany 
przejazd kolejowy jest nie tylko nie­
bezpieczny. ale i wyjątkowo uciążli­
wy dla kierowców".

Zgadzamy się z autorem, ze prze­
jazd ten jest uciążliwy dla kierow­
ców ale nie możemy zgodzie się z le­
zą, że aktualnie jest pizejazdem nie­
bezpiecznym

Na pizestrzeni ostatnich dwóch lat 
SI.DOKP poczyniła szereg działań 
mających na celu podniesienia stop­
nia bezpieczeństwa w obrębie prze­
jazdów kolejowych, a w obrębie tego

przejazdu w szczególności. Wykona­
no kompleksową naprawę główną 
nawierzchni kolejowej i drogowej 
a jednocześnie ograniczono prędki .,« 
jazdy pociągów w obrębie przejazdu. 
Dodatkowo pi zebudowane zostały 
urządzenia sterowania ruchem kole­
jowym, co umożliwia prowadzenie 
ruchu kolejowego doprnio po za­
mknięciu rogatek przejazdowch.

Z powyższych względów uważamy, 
że pi-zedmiotowy przejazd jest w peł­
ni b«>zpiecznv

W chwili obecnej zagrożenia bez­
pieczeństwa ruchu na tym przejez- 
Izif występują jedynie z powodu nie­

przestrzegania postanowień kodeksu 
drogowego przez użytkowników dro­
gi, na co służby PKP nie mają wpły­
wu Przykładem moż« byc załączona 
do artykułu fotografia tj. pokazanie 
na niej sytuacji ewidentnego zagroże­

nia życia ludzkiego (przechodzenie 
pizez przejazd przy zamkniętych ro­
gatkach).

Powyższe uwagi mają charakter 
fi irmalny, ponieważ inny jest wy­
dźwięk całego arty kułu. Kazdy prze­
jazd kolejowy jest niebezpiecznym 
miejscem, a często tez dużym utrud­
nieniem dla użytkowników drog 
Problem ten staje się coraz poważ­
niejszym przy lawinorym wzroście 
liczby samochodów bez istotnych 
zmian w infrastrukturze komunika­
cyjnej. Powyższa sytuacja w połącz« - 
niu z brakiem dvscvplmy komuni­
kacyjnej’ w szerokim tego słowa zna­
czeniu, jest zrodłem wielu tragedii. 
Przykładowo, w ciągu 10 miesięcy br. 
na terenie SI.DOKP zginęło 48 osob 
z czego 5 na pi zejazdach kolejowych 

mgr inż. Stanisław Góras 
z-ca dyrektora Š1 DOKP
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Katowickie kopalnie
W skład powstałego w 1993 r. Katowickiego Holdingu 
Węglowego SA wchodzi 10 kopalń, w tym pięć katowickich.

W lipcu 1996 r. 
połączone zostały 
dwie katowickie 
kopalnie: „Kato­
wice” i „Kle­
ofas” Powstał je­
den zakład o na­
zwie kopalnia 
„Katowice-Kle- 
ofas” Połączenie 
było wynikiem 
restrukturyzacji 
w KHW SA. Ko­

„Katowice-Kleofas”

palnia „Katowice” powstała w 1823 Nazywała się wówczas 
„Ferdinand”. Dopiero w 1936 r nadano jej nazwę „Katowi­
ce”. W latach 1953-1956 przemianowano kopalnię na „Stali- 
nogród”.

„Murcki”
Kopalnia „Murcki' jest najstarszą na Górnym Śląsku. Za 

datę jej powstaraa uważa się 1657 r. Nazwę „Muicki" kopal­
nia i.osi od 1945 r. W latach 1947-1948 została połączona 
z kopalnią „Boże Dary". „Murcki posiadają największy ob­
szar górniczy w KHW, wynoszący 50,5 km kw

„Staszic”
W 1956 r. zapadła decyzja o budowie nowej kopalni, któ­

rej nadano nazwę .Staszic". Docelowo miała wvdobvwae 10 
tys. ton węgla na dobę Wkrótce ujawniło się bardzo duże za­
grożenie metanowe. Obecnie wydobycie utrzymuje się w gra­
nicach 6 tys. ton na dobę. Kopalnia ma zasoby węgla wyno­
szące 348 100 tys. ton co rokuje jej żywotność na prawic 90 
lat.

Pierwsze udo­
kumentowane wy­
dobycie węgla 
z terenów dzisiej­
szej kopalni .Wie­
czorek” pochodzi 
z 1834 r. W okre­
sie międzywojen­
nym kopalnia 
„Wieczorek” nale­
żała do najwięk­
szych producen­
tów węgla w Pol­
sce. Od 1937 r zajmowała w tei klasyfikacji pierwsze miej­
sce. Do 1945 r kopalnia nazywała się „Gische”. Wówczas 
zmieniono jej nazwę na „Jan” Obecna nazwa, którą nadano 
kopalni w 1916 r. pochodzi od nazwiska działacza związko­
wego, Jozefa Wieczorka

„Wieczorek”

Kopalni i „Wu­
jek” powstała w ro­
ku 1899 Rozwoj ko­
palni r»zpoczął się 
po powrocie Górne­
go Śląska do Polski 
Najtragiczniejszym 
dniem w historii 
„Wujka” jest 16 
grudnia 1981 r. 
Podczas pacylikacji 
kopalni, której zało­

„Wujek”

ga strajkowała protestując przeciwko stanowi wojennemu 
zginęło 9 górników, a 23 zostało rannych.

(oprać. Stelm)
Zdjęcia: Leszek Zych, Wojciech Sopniewski

Nie ma lobby 
górniczego

Rozmowa z JANUSZEM KUBOKIEM, 
przewodniczącym Komisji Górniczej 

Rady Miejskiej w Katowicach
- Czym zajmuie się Komisja Górnic- zostały uwzględnio­

ne zgodnie z pra­
wem. Chciałem tu­
taj podkreślić, że 
z chwilą wejścia 
w 1994 r. w życie 
nowego prawa geo­
logu znego i górni­
czego działalność 
kopalń jest prowa­
dzona w innym wy­
miarze. Samorządy 
lokalne i mieszkań­
cy mają wiele do 
powiedzenia. Ko­
palnie nie mogą ro­
bi' nic w tajemnicy 
Każdy plan ruchu 
jest opiniowany
przez władze miasta. Wydobycie mu„i 
być tak prowadzone, aby miało to jak

Fot Patat Klimkiewicz

twa Rady M niskiej?
- Wszystkimi problemami, które do­

tyczą i miasta i znajdujących się na je­
go terenie kopalń Próbuje je rozwiązy­
wać. Problemy górnicze są jednymi 
z bardziej znaczących dla Katowic. Pod 
miastem wydobywany jest węgiel. To 
powoduje określone skutki. Dlatego 
trzeba pogodzić interesy kopalń z inte­
resami mieszkańców i władz samorzą­
dowych.

- Komisja ma określony program, czy 
pod imuje działania wówczas gdy cos 
się dzieje?

Mamy program działania. Kontynu­
ujemy te zadania, które podjęliśmy, kie­
dy Komisją kierował zmaiły niedawno 
radny Kazimierz Świerczek. Nasz pro­
gram opiera się na zasadzie: jak konty­
nuować wydobycie pod Katowicami, 
aby nie szkodzić miastu Zajmujemy się 
rozeznaniem zasobow węgla pod mia­
stem. Ma nam to dac odpowiedź na py­
tanie, jak długo będzie jeszcze trwała 
eksploatacja.

- Co z tego wynika?
- Dzisiaj kopalń na terenie Katowic 

jest jeszcze dużo. Będzie ich jednak 
ubywało, bo zasoby węgla się kończą. 
Kopalnie trzeba będzie zamykać, 
a z tym w.ążą się problemy ludzkie.

Kor nsja zajmuje się także rozpraco­
waniem spraw związanych z szeroko 
pojętą profilaktyką. Ma to na celu za­
bezpieczenie interesów miasta i miesz­
kańców Chodzi o to, aby wcześniej za­
pewnić ochronę różnych obiektów 
przed ujemnym, skutkami wydobywa­
nia węgla Są już przykłady na to że 
można pogodzie tutaj interesy miasta 
i kopalń.

- Mozę pan to udowodnić?
Głośno było o eksploatacji górniczej 

pod osiedlem Paderewskiego. Ograni­
czono w tym rejonie wydobycie węgla. 
Nie wstrzymano go, bo w tej chwili nic 
by to już nie dało. Wydobycie w Kato­
wicach rozpoczęto wiele lat temu, ko­
palnia „Murcki” ma 340 iat, a kopalnia 
„Wieczorek” 170 lat Dlatego wstrzy­
manie eksploatacji w jakimś rejonie 
trzeba dokonywać w sposob wyważony. 
Tym bardziej, że węgiel jesj nam nadal 
potrzebny.

- Mieszkańcy osiedla Paderewskiego 
juz się nie skarżą na uciążliwości wyni­
ka- jre z wydobywania węgla pod nim?

- Jest podpisana ugoda między miesz­
kańcami osiedla a kopalnią „Katowice- 
Kleofas”, w której wszystkie problemy

najmniejszy negatywny wpływ na śro­
dowisko. Zarząd Miasta podpisał umo­
wę z Okręgowym Urzędem Górniczym 
w Katowicach. Zgodnie z nią OUG nie 
wydaje pozytywnej opinii dla planu ru­
chu, jeżeli nie ma pozytywnej opinii 
władz miasta. Często jest tak, że za 
wszystkie usterki wini się kopalnie. Nie 
mówi się natomiast o błędach i wadach 
budowlanych.

- Docierają do radnych skargi od 
mieszkańców na kopalnie?

- Nie można powiedzieć, ze Zarząd 
Miasta i Rada Miejska są zarzucane 
skaigami mieszkańców na kopalnie. 
Ludzie znają specyfikę górnictwa i wie­
le rozumieją. Śą jednak sprawy, wobec 
których rue da się przejść obojętnie Je­
żeli trzęsły się domy na osiedlu Pade­
rewskiego, to trzeba było coś z tym zro­
bić Powołane zostały komisje, organi­
zowano spotkania z mieszkańcami. 
Okazało się, ze ludzie mają zbyt mało 
intoimacji o tym, co się dzieje.

- Niedawno mieszkańcy Starej Ligoty 
protestowali przeciwko temu, zęby pod 
ta dzielnicą Katowic wydobywała wę­
giel kopalnia „Wujek”.

- Kopalnia od początku informowała 
o zamiarze rozpoczęcia tam eksploata­
cji. Było wiele spotkań z mieszkańcami. 
Wvdanie koncesji na wydobycie Zarząd 
Miasta obwarował wieloma rygory­
stycznymi wymaganiami. Uwzględnio­
no w nich również żądania mieszkań­
ców. Wcześniej kopalnia, mimo, że rów­
nież wydobywała węgiel pod miastem, 
nie miała takich obwarowań.

Po wielu spotkaniach, m in. z Komi­
tetem Ocalenia Ligoty, i Towarzy­

stwem Miłośników Dzielnic Południo­
wych Katowic, można powiedzieć, iz 
dochodzi się do takiego konsensusu, że 
eksploatacja nie będzie oprotestowy- 
wana Kopalnia jest w stanie spełnić 
wszystkie żądania, łącznie z finanso­
wymi.

- Dla Katowic kopaln.e są dobro­
dziejstwem czy przekleństwem?

- Nie można o tym mówić tak skraj­
nie. Jeżeli kilkadziesiąt tysięcy miesz­
kańców znajduje zatrudnienie w ko­
palniach, to są one dobrodziejstwem. 
Ci ludzie dzięki temu zarabiają na ży­
cie. Alternatywy nie mają. Opel to jest 
1000 miejsc pracy, dom towarowy, hur­
townia, kilkadziesiąt, najwyżej kilka­
set. A kto zatrudni 10 tys. pracowni­
ków kopalni „Katowice-Kleofas”. gdy­
by trzeba ją było zamknąć?

- Pan jest górnikiem?
-Tak.
- Nie obawia się pan zarzutu, ze 

w .sprawach spornych będzie pan po 
stronie górnictwa?

- Zdaję sobie sprawę ze pracując na 
kopalń mogę spotkać się z zarzutem, 
że preferuję górnictwo. Ja jednak tego 
nie robię. Wykorzystuję swoją wiedzę 
do tego, aby inni lepiej rozumieli pro­
blemy górnictwa. Trzeba także podkre­
ślić, że Komisja Górnictwa nie podej­
muje decvzji Wydaje jedynie opinie

- Nie uprawia pan lobbingu górni­
czego na forum Rady?

- W Radzie Miejskiej na pewno nie 
ma lobby górniczego. Kopalnie są tak 
samo traktowane, jak każdy inny pod­
miot gospodarczy działający na terenie 
miasta.

Rozmaiuiat
RYSZARD STELMASZCZYK

ZAWIADOMIENIE 
Zarządu Miasta Katowice

Stosownie do art 18 ust, 2 pkt 6 ustawy z dnia 7 lipca 
1994 roku o zagospodarowaniu przestrzennym (Dz. U. 
Nr 89 poz 415 z późniejszymi zmianami) Zarząd Mia­
sta Katowice

zawiadamia, że
projekt zmiany miejscowego planu ogólnego 

zagospodarowania przestrzennego miasta 
Katowice, w rejonie ulicy Górniczej i rzeki Rawy 

z prognozą skutków wpływu ustaleń 
projektu zmian na środowisko przyrodnicze

będzie wyłożony do publicznego wglądu w dniach od 
15.12.1997 r. do 15.01.1998 r w siedzibie Biura Rozwoju 
Miasta Katowice, ul. Słowackiego I4 (wejście przez ul Sło­
wackiego 16) w godzinach od 9.00 do 15.00. Zgodnie z art 
23 ustawy każdy, kto kwestionuje ustalenia przyięte w pro­
jekcie zmian planu może wnieść protest.
Zgodnie z art 24 ustawy każdy, którego interes prawny lub 
uprawnienia zostały naruszone przez ustalenia przyjęte 
w projekcie zmian planu może wnieść zarzut 
Zainteresowani mogą zgłaszać protesty i zarzuty na piśmie 
do Zarządu Miasta Katowice, poprzez Biuro Obsługi 
Mieszkańców 40-098 Katowice, ul. Młyńska 4, z podaniem 
oznaczenia nieruchomości w terminie nie dłuższym niz 14 
dru po upływie okresu wyłożenia.

ZAWIADOMIENIE
Zarządu Miasta Katowice

Stosownie do art. 18 ust 2 pkt 6 ustawy z dnia 7 lipca 1994 
roku o zagospodarowaniu pi zer trzennym (Dz. U. Nr 89 poz. 
415 z późniejszymi zmianami j Zarząd Miasta Katowice

zawiadamia, że
projekt zmiany miejscowego planu ogólnego 

zagospodarowania przestrzennego miasta Katowice, 
w obszarze dzielnicy Podlesie rejon ulicy Podleśnej 
i Saskiej wraz z prognozą skutków wpływu ustaleń 

projektu zmian na środowisko przyrodnicze

bedzie wyłożony do publicznego wglądu w dniach od 
15 12.1997 do 15.01.1998 r.
w siedzibie Biura Rozwoju Miasta Katowice, ul. Słowackie­
go 14 (wejście przez ul. Słowackiego 16) w godzinach od 
9.00 do 15 00
Zgoonie z art. 23 ustawy każdy, kto kwestionuje ustalenia 
przyjęte w projekcie zmian planu mcze wnieść protest.
Zgodnie z ad 24 ustawy każdy, którego interes prawny lub 
uprawnienia zostały naruszone przez ustalenia przyjęte 
w projekcie zmian planu może wnieść zarzut.
Zainteresowani mogą zgłaszać protesty i zarzuty na piśmie 
do Zarządu Miasta Katowice, poprzez Biuro Obsługi 
Mieszkańców, 40-098 Katowice, ul. Młyńska 4, z podaniem 
oznaczenia nieruchomości w terminie nie dłuższym niż 14 
dni po upływie okresu wyłożenia.

ZAWIADOMIENIE 
Zarządu Miasta Katowice

Stosownie dc art. I8 ust. 2 pkt 6 ustawy z dnia 7 lipca 1994 
roku o zagospodarowaniu przestrzennym (Dz U Nr 89 poz 
415 z późniejszymi zmianami) Zarząd Miasta K itow.ee

zawiadamia, ze-
projekt zmiany miejscowego planu ogólnego 

zagospodarowania przestrzennego miasta Katowice, 
w rejonie ulicy Krakowskiej wraz z prognozą skutków 
wpływu ustaleń projektu na środowisko przyrodnicze 

bęczio wyłożony do publicznego wglądu w dniach od 
15.12.1997 do 15.01U98 r
w óódzibie Biura Rozwoju Miasta Katowice, ul. Słowackie­
go 14 (wejście przez ul. Słowackiego 16) w godzinach od 
9.00 do 15.00.
Zgodnie z art. 23 ustawy każdy, kto kwestionuje ustalenia 
przyjęte w projekcie zmian planu może wnie&c protest 
Zgodnie z art. 24 ustawy każdy, Ktorego prawny lub upraw­
nienia zostały natuszone orzez ustalenia przyjęte w projek 
cie zmian planu może wnieść zarzut.
Zainteresowani mogą zgłaszać protesty i zarzuty na piśmie 
do Zarządu Miasta Katowice peprzez Biuro Obsługi 
Mieszkańców, 40-098 Katowice ul Mtyńskr 4, z podaniem 
oznaczenia nieruchomości w terminie nie dłuższym niż 14 
dni po upływie okresu wyłożenia

itow.ee
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Odruch serca
Odruch serca, jakim jest honorowe dawstwo 
krwi cieszy się lichym naśladownictwem, 
zwłaszcza wśród młodzieży.
Zainteresowani mówią, że o nich
- ratownikach ludzkiego życia
- głośno jest tylko wtedy, gdy brakuje krwi.

W Katowicach mamy zaledwie 
osiem klubów dawcuw krwi znaj­
dujących się przy wielkich zakła­
dach przemysłowych, głownie ko­
palniach. Zupełną klęską kończą się 

w aptekach, a w przychodniach 
1 szpitalach powinni być obsługiwa­
ni poza kolejnością. - W praktyce 
przywileje te są reali mane w poło­
wie Teraz staramy się załatwić 

l tezy się każda kropla Fot Krzysztof Szewczyk

próby zawiązywania klubów w fir­
mach prywatnych. Pracodawcy nie­
chętnie godzą się na przyznawanie 
dnia wolnego od pracy, wtedy gdy 
krwiodawca oddaje krew - Dawca 
mi są głownie górnicy i to zwykle 
osoby starsze - mówi Zbigniew Wie­
czorek, przewodniczący rady rejo­
nowej Honorowego Krwiodawsl w a 
przy zarządzie rejonowym PCK 
w Katowicach

W Katowicach krew oddaje dzi­
siaj około 6 tys osób. Nie mogą na­
cieszyć się wieloma przywilejami. 
Mają znizki na niektóre lekarstwa 

krwiodawcom, którzy odda'” więcej 
niż 25 litrov' krwi bezpłatne prze­
jazdy komunikacją miejską zdra­
dza Zbigniew Wieczorek przewod­
niczący rady rejonowej Honorowe­
go Krwiodawstwa pizy zarządzie 
rejonowym PCK w Katowicach,

Od początku lat 90 liczba hono­
rowych krwiodawców spadała co 
roku o około 100 tys. osób. Ilość od­
dawanej krwi także z roku na rok 
maleje. Tymczasem Wojewódzka 
Stacja Krwiodawstwa w Katowi­
cach obsługuje 116 szpitali z terenu 
województw: katowickiego i biel­

skiego. Pobieramy rocznie 60 ty­
sięcy litrów krwi, czyli na, cięcej 
w kraju. W naszym województwie 
przeprowad anych jest też najwię­
cej operacji na otwartym sercu 
i najwięcej przeszczepów szpiku - 
mówi Stanisław Dyląg, dyrektor 
stacji na uroczystej akademii koń­
czącej obchody Dni Honorowego 
Krwiodawstwa Polskiego Czerwo­
nego Krzyża

Członkowie klubów honorowych 
dawców krwi narzekają, ze o krwio­
dawcach jest głośno tylko wtedy, 
gdy dzieje się cos złego, np. brakuje 
krw i. Kluby mieszczą się w struktu­
rach PCK. Trzeba stworzyć nowe 
struktury Bo dzisiaj nie ma syste­
mowych rozwiązań honorowego 
krwiodawstwa uważa Frant iszek 
Ko tulski, przewodniczący Rady 
Miejskiej Katowic patronujący ob­
chodom Dni Honorowego Krwio­
dawstwa w Katowicach. - Staramy 
się przejść na nowoczesne krwio­
dawstwo, takie jak w zachodnich 
państwach - mówi przewodniczący 
Kotulski.

Rekordziści ■ honorowi dawcy 
oddali ponad 50 litrów kn . ■ Na 
Zachodnie widać, że ktoś dba 
o krwiodawców i o ich rodziny 
mówi przewodniczący Wieczorek.

Chcielibysmy, żeby i u nas opie­
ką lekarska zostali objęci nasi naj­
bliżsi.

W Polsce za litr krwi można 
otrzymać 100 złotych na ten cel 
fundusze posiada Wojewódzka Sta­
cja Krw idawstwa. ale tylko jeden 
procent dawców oddaje krew od­
płatnie. Pozostali czynią to honoro­
wo. Po oddaniu krw i każdy powi­
nien otrzymać, zgodnie z przepisa­
mi, posiłek o wartości 4500 kalorii - 
w praktyce są to czekolady i kawa

Do oddawania krwi w ogóle nie 
garną sie ludzie młodzi Dopiero 
niedawno w Katowicach powstał 
klub młodzieżowy honorowego 
dawcy krw. w Medycznym Stu­
dium Z iwodowym Skupia około 
130 osob. Jest szansa, że podobne 
zawiązą się w kilku innych szko­
łach. Byc może krwiodawcom bę 
dą przysługiwać większe przy wile- 
je - ale pakiet projektów ustaw 
czeka dopiero na rozpatrzenie 
w Sejmie. (mokr)

Fot. Zygmunt Wieczorek
Ustawienie kilkunastometrowej choinki wcale nie jest łatwe

Od tygodnia w pełnej krasie podziwiać mo«na świąteczni« udekorowane 
miasto Kolorowi lampki i girlandy sprawiają o wiele lepsze wrażenie niż rok 
temu Zdobią między innymi główne ulice w centrum - ul. 3 Maja Pocztową 
i Sw. Jana, a także spacerowe ciągi ul. Wawelskiej i Stawowej Wieczorem 
i w nocy kierowcom przejeżdżającym przez katowickie rondo rzucają się 
w oczy przede wszystkim błyszi zące girlandy i ogromna choinka. Inne świą­
teczne di zewka stoją przed Teatrem im. Wyspiańskiego i siedzibą Banku Slą 
skiego fps)

- Piękne sa słou a przyrzeczeń 
małżeńskich, ale jeszcze piękniej­
sze są czyny Wy macie za sobą 
prawd, iwy skarbiec czynów gro 
madzony przez tyle lat tymi sło­
wami zaczęła się uroczystość „Zło­
tych i Diamentowych Godów” 
w katowickim USC

Kazda para małżeńska, która 
wspólnie przeżyła pięćdziesiąt 
i więcej lat zostaje odznaczona 
przez prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej medalami za „długoletnie 
pozyeie małżeńskie”. 27 listopada 
w Urzędzie Stanu Cywilnego 
w Katowicach udekorowano 30 
par. Uroczystość „Złotych i Dia­
mentowych Godów” odbyła się 
w trzech turach. Sala w urzędzie 
jest zbyt mała aby pomieścić, aż 
tylu jubilatów i gości Cieszy nas 
to, że tyle par potrafi przeżyć 
wspólnie w miłości i zgodzie tyle 
lat Widai nawet sląskie powietrze 
nie przeszkadza1 żartował wice­
prezydent Katowic Wojciech Go­
siewski.

Uroczystość prowadził zastęp« a 
kierownika urzędu Józef Daszek. 
Przy dźwiękach .Marsza weselne­
go” Mendelssohna jubilaci, rodzina 
i goście którzy przybyli na uroczy­
stość, zrobili sobie pamiątkowe 
zdjęcie. Tradycyjnie były życzenia 
i prezenty Na uroczystość przyby­
li przedstawiciele zakładów pracy, 
w których pracowali jubilaci Uro­
czystość uświetnił występ katowic­
kiego zespołu wokalnego „Camera- 

ta Silesia”, który wykonał „Moon 
light Serenade” Glenna Millera 
i „Somebody loves me" Georga 
Gershwina Nie obeszło się bez łez 
wzruszenia i radości. Byty to naj 
piękniejsze lata nasi ego życia. 
Przyjechałem z Anglii, po wojnie 
i okazało się, że obok mnie mieszka 
piękna i niezwykła kobieta, dziś 
moja zona. Wszystkim młodym mo­
żemy jedynie życzyc tyle samo 
szczęśliwych chwil, ile razem prze­
żyliśmy powiedzieli nam pań­
stwo, Magdalena i Robert W inkler

30 par, które gościł w swoich 
progach katowicki Urząd Stanu 
Cywilnego to małżeństwa które 
zawarły związek w bardzo trud­
nym okresie, dlatego tym bardziej 
należą s*ę im wyrazy uznania. - 
Ślub wzięliśmy 1938 mówią jubi­
laci, któizy przeżyli już z sobą 60 
lat Marta i Jozef Gallowie. By> to 
bardzo trudny okres Całą wojnę 
mąż pracował i utrzymywał mnie 
i dzieci. Jednak wszystkie trudno­
ści prze -wycięzyliśmy i najlepszym 
dowodem tego jest to, że wciąż ży- 
jemy razem i kochamy się’

Na zakouczenie zaproszono 
wszystkie pary na tradycyjny po­
częstunek. Podano kawę 1 torl Na 
twarzach wszystkich malowało się 
wzruszenie, jubilaci z nie ukrywa­
ną radością świętowali ten szcze­
gólny dzień Na zakończenie wice­
prezydent pożegna! wszystkie h 
tradycyjnym, śląskim „Szczęsc Bo­
że”. (SP)

Nasz fotoreporter uwiecznił jubilatów którzy stawili się w USC jako pierwsi Fot Leszek Zych

Uhonorowani medalam za długoletn.e pożycie zostali (I tura) państwo Marta Jozef Galla. Marla i Antoni 
Howaniec Gertruda i Stanisław Kamińscy, Bronisława i Józef Kania. Wiesława 1 Henryk Krawczykowie Hele­
na i Henryk Orantekowle, Helena I Erwin Penkalov.ie, Janina i Wtedy jtaw Sytniewsuy Adelajda i Antoni Swir- 
butowiczowie, Magdalena i Robert Winklerowie (II tura) państwo Wiktoria i Antoni Fotynowle, Łucja i Ludwik 
Frychelowie, Monika i Alojzy Gierhc cy Wanda i Wiktor Kędziorowa, Marianna i Zbigniew Kołodziejowie, Hele­
na i Ludwik Kosteccy, Elżbieta I Jerzy L 3mpa Wanda i Ryszard Łata, Elżbieta i Stefan Sojka, Edyta i Wiktor 
Ulczokowłe (III tura) państwo Łucuja i Karol Bieneccy Julia i Alojzy Centawerowie, Anna t Ignacy Dłucikowie, 
Anna i Stanisław Garbusowie, Hildegarda i Jerzy Ludyga, Anna i Szczepan Łukaszkowie, Teresa i Edward Mi- 
chutowie. Maria i Ryszard Morarrieci y, Natali i / Bronisław Prawda, Emma I Zbigniew Spiedelowi
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To jest moja 
mata ojczyzna 
RvöTiTrawci z HENRYKIEM SAWÍCk IM-. radnym 2 ďzieln.-y Begucke

Kościół pw. św. Szczepana - cel pidgizymujrjcych do Sanktuarium Matki Boskiej Boguckiej

- Czy jest Pan zadowolony z tego, 
ze mieszka w Bogucicach - najstar ­
szej dzielnicy Katowic?

- Pochodzę z suwalskiego. Na 
Śląsk przyjechałem w 1956 r. Prze­
prowadzałem się do rożnych dzielnic, 
bo poszukiwałem mieszkania, jednak 
od bardzo długiego czasu związany 
jestem właśnie z Bogucicami praco­
wałem na kopalni ,Ka'owice” - i tu­
taj chcę żyć. To jest moja mała ojczy­
zna Pamiętam gdy wokuł była tylko 
stara zabudowa i hotele robotnicze - 
taka wies. Później, już od 1965 r. na 
okolicznych polach zaczęły się budo­
wy nowych spółdzielczych osiedli 
mieszkań owych Od razu ranga Bo­
gucic wzrosła.

- Mieszkańcy narzekają jednak, że 
w tak zwanych starych Bogucicach 
nadal żyią tak, jak kilkadzie .iąt lat 
temu. Jaka jest ich sytuacja?

- Nie chcę mówić, ze o Bogucicach 
ostatnio zapomniano Jestem radnym 
i wiem, że pieniędzy nie wystaicza 
też dla innych dzielnic Jaki miesz­
kańca Bogucic boli mnie, że na przy­
kład, wciąż kilka ulic wygląda jak 
dróżki wiejskie, że ludzie z familo­
ków do swoich mieszkań przez po­
dwórko muszą chodzić w gumow­
cach, bo na podwórkach w czasie 
deszczu zalega błoto. Skarżą się, że 
woda zalewa im piwnice i nie ma ni­

kogo, kto by ją wypompował, a także, ze, na 
przykład wzdłuż ulic Kowalskiej, Krakusa, 
czy Węglanej kilka lat temu wyłączono 
oświetlenie. Interweniowałem juz w tej ostat­
niej sprawie w urzędzie miejskim i wiem, że 
przy okazji remontu ul. Markiefki budowana 
jest nowa linia energetyczna, bo stara zagra­
żała bezpieczeństwu.

- Załęże i inne dzielnice maią swoje pro­
gramy rozwojowe. Czy nie wydaje się Panu, 
że Bogucice zostają nieco z tyłu '

Niestety, tak to wygląda. Gdyby nie spół­
dzielnie mieszkaniowe, które zbudowały 
osiedla Kukuczki Wajdy, Ścigały to tutaj 
dalej istniałaby sama stara zabudowa. 
W tych domach mieszkają głównie starsi lu­
dzie, którym trudno się już zintegrować wo- 
koł jakiś spraw. Nie ma żadnego planu prze­
budowy tej części Bogucic W centrum są od­
nawiane elewacje kamieniczek, a tutaj nie 
Wokoł zespołu klasztorno-szpitalnego też 
stoją stare domy 1 az prosi się, aby zachować 
dla potomnych ich piękno.

- Bogu< ice uznawane są przez wielu za 
dzielnicę biedną. Czy taka opinia pokrywa 
się z Pana odczuciami?

- Często organizujemy różne festyny dla 
mieszkańców. Zawsze kręci się pełno dzieci 
Od razu, nawel po ubiorze w^dać, że są bied­
ne. Mamy taką zasadę, że żadne me może 
odejść z pustymi rękami. Rozdajemy im cu­
kierki i widać, jak się potrafią z tego cieszyć. 
Starałem się wcześniej, aby zrobu tu dla nich 
świetlicę środowiskowa, ale me ma na to po­
mieszczenia. Z mysią o dorosłych działają też 
dwa dzienne domy pomocy społecznej przy 
ul. Wiślanej i Czecha są pełne. W pomoc 
najbiedniejszym włącza się też parafia 
W Bogucicach me ma willi - tylko familoki 
i bloki.

- A czy wprowadzają się tu jakieś firmy, 
zainteresowane rozwojem swej działalności?

- Są to naprawdę spoiadyczne przypadki 
Jest wiele lokali do wykupienia - ofert takich 
nie brakuje w spółdzielni mieszkaniowej, ale 
chętnych nie ma Małe firmy wolą raczej wy­
nająć pomieszczenie niż je wykupić.

Rozmawiał
MARCIN TWARÓG

Kośc^ot i szpital
Zespół architektoniczny ko: loła, szpitala i klasztoru w Bogucicach Jest je­

dyną tego rodzaju budowlą w miescii Powstał z inicjatywy proboszczów bo- 
gucickich. bra< i I eopolda . Ludwika Markiefkoi. pod koniec ubiegłego wieku.

Neogotycki koseioł pw św Szczypana wybudowany został w miejscu ist­
niejących od XIV wieku kosCiołow drewnianych Najcenniejszym jego ele­
mentem jest obraz Matki Boskiej z Dzieciątkiem, pochodzący z nie istniejące­
go kościoła filialnego kiedyś stojącego na terenie dzisiejszego cmentarza. Sły­
nący cudami obraz, w montowany w ołtarz główny, pochodzi prawdopodob 
ne z XVII wieku Obecnie proboszczem parafii jest ks -fan Morcinek.
- Nas: kościół odu \edzają nawet ludzie z innych miast, ho tutaj jest Sank 

tuarium Matki Boskiej Bugwk ej Dobrze, ze już Dow Pielgrzyma jest na 
ukończenia - to wszystko zasługa naszego proboszcza mówią m.eszkańcy. - 
Kiedyś tu nawet tutaj procesje i pielgrzymki organizowano Chcielibysmy, że­
by ta tradycja została Nasi d~<adkowie u ruch uczestniczyli, ojcowie i my tez 
chcemy

Tuz obok kościoła stoją budynki klasztoru Sióstr Jadwiżanek zbudowane 
w drugiej połowie XIX wieku, a następnie rozbudowane tuz przed wojną 
przez Gomo: ląskie Towarzystwo Budowlane. W sąs icdztwie znajduje się szpi­
tal i klasztor Ojców Bonifratow Jego najciekawszym zabytk-em jest kaplica 
pw Aniołów Stróżów W jej wnętizu zachowane są malowidła ścienne przed­
stawiające sceny z życia patrona zakonu Boni.ratuw św. Jana Bożego (PS)

Stare

Ostatni rok działać będzie Za­
sadnicza Szkoła Zawodowa Kopal 
ni „Katowice” przy ul Ścigały. 
Wsrod mieszkańców nie brakuje 
pomvslow co zrobić, aby budynek 
nie stał pusty Najlepszy wydaje się 
pomysł, aby wprowadzić do niego 
mną szkołę o profilu licealnym, 
tym bardzie' ze w dzielnicy nie ma 
żadnej innej szKoły średniej.

Być może w najbliższych tygo­
dniach do wyremontow mego bu­
dynki’ przy ul Ścigały 14 przenie­
sie się Śpecjalna Szkoła Podstawo­
wa nr 39 prowadzona przez siostry 
zakonne Uczy się w niej kilkadzie­
siąt dzieci specjalnej troski Drugą 
część tego oudynku zajmie praw­
dopodobnie nowa Katolicka Szko­
ła Społeczna (PS)

W starej częśc Bogucic miesz­
kają głownie ludzie w starszym 
wieku. Często zdarza się. że nie 
potrafią już należycie o siebie za­
dbać. a ich dzieci nie mają wa­
runków lub nie chca im pomagać. 
Od kilku lat na realizację czeka - Gdzit się podziejemy? - pytają emeryci.

- Prawa do spotkai nikt im nie odbiera
- odpowiada dyrekcja biblioteki.

pomysł założenia Domu Spokoj­
nej Starości, jednak z rożnych 
przyczyn nie może się doczekać 
realizacji.

- Pyły dwu hotele robotnicze, 
ale zostały sprzedane. Od dziesię­
ciu lat przy ul Modrzewiowej stoi 
nie wykończony dom Mozę tam 
udałoby się zorganizować dom 
spokojnej jesieni. Dlc miasta to 
też byłby zysk, bo odzyskałoby 
mieszkania, które teraz zajmują 
ci ludzie - mówi jedna z pomysło­
dawczyń.

Zgodnie z założeniami w Domu 
Spokojnej Starości znalazłyby się 
pokoje jedno i dwuosobowe Za­
mieszkać mogłyby w nich osoby, 
które zrezygnowałyby z własnych 
mieszkań komunalnych (PS)

Prawdopodobnie od przyszłe­
go roku trzy pomieszczenia nie­
wielkiego Zakładowego Domu 
Kultury w Bogucicach przejęte 
zostaną pizez Miejską Bibliotekę 
Publiczną Decyzja ta spotkała 
się z niezadowoleniem kilku 
grup osób koizystających 
z obiektu. Swe spotkania odby­
wają tam zespoły młodzieżowe, 
kopalniana orkiestra dęta, samo­
rząd mieszkańców oraz Koło nr 
6 Polskiego Związku Emerytów, 
Rencistów i Inwalidów - Nie 
wiemy, gdzie się podziejemy. Jak 
biblioteka się do nas wprowadzi, 
to nie będzie to jur dom kultury 
a tylko Miejska Biblioteko Pu­
blic na twierdzi Janina Czen- 
czek, przewodnicząca Koła nr 6 
PZEKil w Bogucicach - Nusi 
członkowie są przyzwyczaj ni do 
przychodzenia co czwartek na 

' nowa twarz Bogucic Zdjęcia Leszek Zych

spotkania. W niewielkim po­
mieszczeniu zmieście się musi 
30-40 ludzi A jak nam je żabio ■ 
rą, io gdzie pójdziemy?

Decyzja o przejęciu dwóch po­
mieszczeń juz zapadła. W ,ed- 
nym zlokalizowana będzie wy­
pożyczalnia dla dorosłych, 
w drugim lia dzieci. W Zakła­
dowymi Domu Kultury powsta­
nie więc 36. z kolei filia Miejskiej 
Biblioteki Publicznej Wczę mej 
konieczny jest jednak generalny 
remont tych pokoi. Do końca nie 
wiadomo jaki los spotka sporne 
pomieszczenie świetlicy, użytko­
wane teraz przez emerytów 
Prawdopodobnie założona 
w nim zostanie ogólnodostępna 
czytelnia, w której również mo­
gliby się spotykać boguciccy se­
niorzy i przy okazji poczytać ga­
zety.

- Emeryci dalej będą mogli się 
spotykać i nikt im tego prawa 
nie chce odebrać - mówi Jagoda 
Kryniewicz, dyrektor Miejskiej 
Biblioteki Publicznej w Katowi­
cach. Zakładamy filię na życze­
nie mieszkańców tego chce 
tamtejsze środowisko. W tej 
sprawie odbyło się z resztą już 
spotkanie, w którym uczestni­
czyła dyrekcja kopalni i przed­
stawiciele emerytów

Dyrekcja kopalni „Katowice”, 
która administruje Zakładowym 
Dornem Kultury szuka oszczęd­
ności. Wprowadzając do swych 
pomieszczeń b<nliotekę będzie 
miała pewność, że nie ulegną one 
dewastacji, co więcej co jakiś 
czas będą remontowane Biblio­
teka dysponuje juz. pieniędzmi 
na zakup niezbędnych mebli 
i opłaty za energię i wodę. (PS)



Nasi najzdolniejsi

Lubię być w ruchu
Krytyka jest twórcza
W czasie spotkania mieszkańców Katowic 
z prezydentem Henrykiem Dziewiorem 
padto wiele gorzkich slow Jednak katowiczanie ootrafili 
również docenić to, co się dla nich robi.

Rozmowa z uczennicą klasy VIII e Szkoły Podstawowe nr 23 w Katowicach, 
AGNIESZKĄ KOZIŃSKĄ

- Jesteś iedną z najlepszych uczen­
nic w naszym mieście. Czy mogłabyś 
poradzie swoim kolegom, jak należy 
się* uczyc. aby mieć takie osiągnięcia 
i wyniki?

Bardzo trudno odpow ledziec mi na 
to pytanie bo nigdy się nad tym nu 
zastanawiałam Uczę się właściwie 
wszystkiego na lekcjach, do domu 
wracam i tylko powtarzam sobie ma­
tena! bardzo często zresztą na glos, 
Czasami mama ma już dosyć słuchania 
regułek z fizyki i twierdzeń z matema­
tyki Ale myślę ze to bardzo dobrv 
sposob - V' każdym razie polecam

- Jakie są twoje dotychczasowe 
osiągnięcia ?

Testem w klasie matematyczno-in 
formatycznei. jednak nagrody i wyróż­
nienia zdobywani w konkursach głów 
nie humanistycznych I tak 
na przykład w klasie III wy­
grałam konkurs ortograficz­
ny zorganizowany dla 
uczn.ów katowickich szkół 
podstawowych, potem było 
piet vsze i drugie miejsce 
w konkursie ..Lektury nie 
muszą być nudne", dostałam 
również nagrodę za pracę li­
teracką pod tytułem „Ślada­
mi Stasia i Nel”. Juz tro­
szeczkę później, bo w klasie 
VII byłam finalistką IV 
Ogólnopolskiego Konkursu 
( irtografivznego, gdzie zdo­
byłam wyiożnienii

- Dlaczego więc nie jestes 
w klasie o profilu humani­
stycznym ?

Można po-viedziec, ze to 
przypadek, t twoizono u nas 
w szkole eksperymentalną 
klasę autoiską. Wielu 
uczniów chciało się do mej 
przenieść a mogła ona liczyć 
tylko IR osob, więc zorgani

zowano egi.amin; Przez ten test prze­
szło 14 chłopców i tylko 2 dzn wczyny 
ja i moja koleżanka Taka liczba chłop­
ców w jednej klasie czasami den< rwu- 
je. ale ponieważ jesteśmy w mniejszo­
ści, dostajemy świetne prezenty na 
rożne okazje na przykład na Dzień 
Kobiet lub Mikołaja.

A co do li’eratury i historii, teraz 
traktuję to jako piękne hobby które­
mu nadal będę poświęcał dużo cza^u.

- Twoje życie to nauka, ale lowmeż 
i sport Jak godzisz obowiązki prze­
wodniczącej szkoły, wzorowej uczen­
nicy, laureatki konkursów ■ kapitana 
szkolne drużyny siatkai kiej ?

- Jestem bardzo zdyscyplinowana 
każda godzina i dzu n jest Zaplanowa­
ny. Nie mogłabym nie grać. Gram 
w siatkę już od czwartej klasy. Jako 

drużyna muszę się pochwalić jeste­
śmy dwunaste w województwie w ka­
tegorii .młodzieżówek” Kapitan po­
dobno ze mnie dobry. jednak mam pe­
cha, nigdy me mogę wylosować pierw­
szej. ruzgiywającej piłki dla mojej dru­
żyny, ale za to ostatnia piłka jest nasza

- Jak wygląda twój skrupulatnie 
przygotowany plan tygodnia ?

Rano oczywiście szkoła Wieczora­
mi w poniedziałki środy i piątki tre­
nuję siatkówkę W sobotę zazwyczaj 
gramy jakiś mecz. We wtorku i czwart­
ki mam lekcje angielskiego i niemiec­
kiego. Reszte czasu wolnego mogę spę­
dzie ? przyjaciółmi Gdybym miała 
mniej zajęć, cłwba bym się zanudziła. 
Lubię byc w i lągłym ruchu.

Roz ma wata
PATRYCJI STRĄK

W nauce nie ma sukcesów bez pracy Fof Leszek Zych

Raz w miesiącu Towarzystwo 
Przyjaciół Katowic organizuje 
w Muzeum Śląskim spotkania, na 
które zaprasza mieszkańców oraz 
przedstawicieli władz. Pod koniec 
łistopada z katowiczanami spotkał 
sie prezydent Henryk Dzæwior. - 
Już kiedyś zorganizowaliśmy takie 
spotkanie, gdyż wstyd powiedzieć, 
ale wielu mieszkańców nie miało 
zielonego pojęcia, jak wygląda pre­
zydent ich miasta - powiedział nam 
Tadeusz Wilczkiewicz. - Teraz po 
raz di ugi chciehsmy porot mawiać 
z gospodarzem miasta o najbardziej 
palących problemach

W jednej z sal wystawowych ze­
brało się ponad 50 mieszkańców, 
którzy na początku wysłuchał, 
prezydenckiego wyjaśnienia 
w kwest.i przyszłorocznego budże­
tu. To będzie tylko 494 min zło­
tych. Żeby wszystko Junkcjonowa 
to jak należy, budżet musiałby być 
cztery razy większy powiedział 
prezydent Dziewior Stwierdził, iż 
priorytet bedzie miała komunika­
cja i kanalizacja. Chcerny, zęby 
nasze miasto uzyskało wreszcie 
charakter aodał Wypowiedz ta 
wywołała długotrwałe owacje. - 
Moja kadencja kończy się za sześć 
miesięcy, potem są wybory i nowe 
władze - zakończył swoje wystą­
pienie prezydent - Ale prezydent 
ten sarn zaczęli wołać mieszkań­
cy

Potem jednak zaczęło się narze­
kanie i trudne pytania. Nie chce- 
my. żeby os. Tysiąclecia leżące po­
między Katowicami i Chorzowem 
było spółdzielczym folwarkiem Nie 
chcerny również, żeby miasto o nas 
zapommafo stwierdził Kazimierz 
Mirkowski ze Stowarzyszenia „Al- 
’ernatywa Tysiąclei la”. W odpo­
wiedz. prezydent stw.erdził iz 
miasto nie zapomina o osiedlu. - 
Poza tym członkowie spółdzielni 
mogą u ybrac sobie taki zarząd,

Katowice historyczne

Wczorajsza duma
Budynek nazywany dzisiaj „Starym dworcem” byt kiedyś zaliczany 
do najpiękniejszych dworców w Polsce.
Czy znajdzie się uczciwy nabywca tego obiektu?

Historia śląskiej kole, liczy sobie 
ponad 150 lat. Ostatni tragmi nt bu­
dowane] od 1843 roku linii kolejo­
wej wiodącej na wschód od Wrocła­
wia, łączący Świętochłowice i My­
słowice, oddano do użytku pod ko­
niec 1846 roku. 3 października tego 
roku uroczyście otwarto przystanek 
„Katowice”, który dysponował 
wtedy parterów ym domkiem Imitu­
jącym dworzec. Ponieważ dopiero 
za 20 lat Katów ice miały uzyskać 
prawa n.icskie, nie było więc mo­
wy o wielkim dworcu kolejowym

Dopiero kilkanaście lat później, 
w 1859 roku został oddany do 
użytku dworzec z prawdziwego 
zdarzenia. Ogromny, murowany 
budynek z reprezentacyjnymi hala­
mi i restauracją przetrwał do dzi 
siaj, choc niewątpliwie stracił wicie 
ze swojego uroku.

Na początku naszego wieku w Ja­
tach 1005-1906 nastąpiła rozbudo­
wa dworca. Do istniejącego już bu­
dynku dodano od wschodniej i za­
chodniej strony hale dworcowe 
oraz pawilony.

Dworcowe sale restauracyjne go­
ściły w swoich progach wiele wy 
bitnych osobistości Jak poda,- 
w swojej publikacji Jerzy Moskal 
„16 lipca 1922 roku przyjmowano 
tam śniadaniem gusci warszaw­
skich, przybyłych na uroczyste 
podpisanie aktu przejęcia przez 
Polskę Gornego Śląska, z marszał­
kiem Sejmu RP Wojciechem Trąp- 

czyńskim na czele Śniadaniem wi­
tano też przybyłego do Katowic 
w 1923 roku prezydenta RP Wojcie­
chowskiego” Odwiedzanie dworco­
wych restauracji było kiedyś nie la­
da przeżyciem i należało wręcz do 
dobrego tonu W swoich pamiętni­
kach A.O Kiausmannn wspomina 
„...zasiadaliśmy w poczekalni wy­
pijaliśmy kawę 
i cieszyo.my się 
ozy wionym ru­
chem panującym 
wokoł”.

W latach mię­
dzywojennych bu­
dynek, nazywany 
dziś „Starym 
dworcem” zalicza­
ny był do najpięk­
niejszych ob.ektow 
tego typu w Polsce 
W latach 70. sie­
dziba dworca zo­
stała przeniesiona 
do nowego, znacz­
nie większego bu­
dynku przy placu 
Szewczyka.

Stary gmach stoi 
przy ulicy Dworco­
wej prawu nie 
zmieniony w swej 
architektuize, z ta 
tylko różnicą, że 
zamiast przedwo­
jennych bryczek 
stoją dziś przed 

nim taksówki Od kiedy nowy dwo­
rzec służy już podróżnym r.ikt nie 
interesuje się juz jego poprzedni­
kiem. Piękne, zabytkowe hale „Sta­
rego dworca” niszczeją czekając na 
godnego właściciela i gospodarza. 
Kolej nie mając pieniędzy na utrzy­
manie i zagospodarowanie zabyt­
kowego budynku, chce go sprzedać.

Kupców na piękny, duży budynek 
w centrum Katowic nie brakuje 
Gdzie więc tkwi problem'’

Jak dowiedzieliśmy się w wy­
dziale nieruchomości SI DGKP. po 
ogłoszeniu pierwszego przetargu na 
budynek dworca zgłosiło się 
wprawdzie kilka firm, ale niestety 
żadna z nich nu wykazała wiary­
godności tinansowej. Nie chcerny 
oddawać dworca u ręce nieodpo­
wiedzialnych i niepewnych finanso­
wo osób mewi Janusz Reinke, kie­
rownik wydziału nieruchomości

Na początek 1998 roku przewi­
dziany jest kolejny, drugi już prze­
targ. Mozę tym razem znajdzie się 
ktoś, kto kup i zaopiekuje się jed 
nym z najpiękniejszych budynków 
Katowic (WŁ) 

Dworcowe restau racje serwowały znakomite >niadaiiia. Rys Katarzvna Górna

ktery będzie reprezentował ich in­
teresy dodał prezydent

Wiele miejsca w dyskusji zabra­
ła krytyka komunikacji miejskiej, 
która jezdzi, jak chce, i gdzie chce
- Ja nie wiem, czy to jest wielki 
problem, zęby przedłużyć linię 
tramwajową nr IR do Ligoty. Prze­
cież obeen’e jest to najkrótsza li­
nia, a nie .na żadnych technicz­
nych przeciwwskazań do jej prze 
dłużenia powiedział jeden 
z mieszkańców. - Miasto mówi 
o ekranach przy autostradach, 
a zupełnie zapomina się o miesz­
kańcach ul. Brynowsktej, która 
jest bardzo ruchliwa i hałaśliwa 
Kwdyś planowano budowę ul. No- 
wobrynowskiej, ale teraz nic o tym 
nie słychać - stwierdziła Helena 
Przybyła.

Zdaniem prezydenta nie może 
być mowy o dzielnicach mniej, lub 
bardziej uprzywilejowanych. Jest 
narmonogram, ktorego trzeba prze­
strzegać. Trzeba wybrać Albo za­
korkowane centrum, albo Brynow- 
ska. Wszystko w swoim czasie po 
wiedział Henryk Dziewior

- Dziękuję, że mnie tak lekko po­
traktowaliście - pożegna! miesz­
kańców prezydent Dziewior, za co 
otrzymał burzę braw. - Jestem zda 
nn , że krytyka jest bardzo twórcza
- skomentował przebieg spotkania 
prezydent.

MARCIN PIETRASZI.WSKI

Poezp 
na dziko
Rzucanie mandarynkami, 
poeci u sufitu, film o świni
- tu tylko niektóre z atrakcji, 
które można było przezyć 
przez dwa dni 
poetyckich spotkań

Autorski Ośrodek Sztuki Teatru 
GuGałander goScil [V Zbieg Poetycki 
„Na Dziko" < irganizatorami byli 
czlonkov.ie trupy poetyckie, „Na Dzi­
ko”, którą założyli kilka lat temu czte 
rej pasjonat., Wojciech Kuczok Ma­
ciek Melecki, Bartłomiej Majzel 
i Gizegorz Olszański Zbieg był połą 
czemem prezentacji poetyckich muzy 
ki, filmu, teatru oraz swoistego happe 
ningu. Widownię wypełnił i w całości 
młodzii z studencka i licealna. Selek­
cja automne byla całkowicie subiek 
tywne Wystąpili nie tylko ludzie mło 
dzi, ale także starsi artyści, którzy dla 
nas osobiście sa ważni, m.in pięedzie- 
sięciokilkuletni poeta, prozaik i krytyk 
literacki Bohdan Zadurc zauwazyl 
Bartek Maizel.

Można było usłyszeć z jednej strony 
autorow którzy mają ju; idokumen 
towany dorobek w postaci wydanych 
publikacji z drugie j strony poetow do­
piero debiutujących Wszyscy jednak 
mieli wyrazistą osobowość Wystąpili 
m.in Tadeusz Pioro, Grzegorz Olszań­
ski, Jacek Gutorow. Wojciech Bono 
wicz, Mariusz Grzebalski Marcin Ba 
ran i inni.

Każde spotkanie odznaczało się 
charakterystycznym akcentem 
W pierwszvm dniu przedstawiono 

Pierwszą prawdziwą sztukę kry mi 
nalną”, podczas kton j publiczność zo­
stała obrzucona mandarynkami „uda­
jącymi” pomaianczc Drugi dzień za­
skoczył widzor pokazem członków te­
atru „Katalog” z Katowic tańczących 
do partytury smyczkowej Henryka 
Góreckiego Wystąpił również Woj­
ciech Kuczok i Radosław Kobierski, 
którzy, jako poeci wysokich lotow 
c .tali teksty podwieszeni pod aachem 
sali. W /świetlany był niemy film 
„Świnia” z roku 1954 ukazujący 
w sposob prosty i przejrzysty żywot 
awini. Spotkania zostały uwiecznione 
wydaniem tomiku „Najlepsi piszą na 
dziko” z tekstami wszystkich wystę­
pujących poetow (Mbb)
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Złapałam „drugi oddech”
Rozmowa z EWĄ PAWI.IK-ŻMUDZIN3KĄ, dy rek tarer u Instytucji “romocji Upowszechniania Muzyk „Silesic

Jeszcze przed trženu, ba. dwoma 
laty panowała opinia, ze muzyka ka­
meralna nie ma szczęścia do Katowic 
Że brak tu nie tylko sal. ale również 
i słuchaczy Tymczasem obecnie co 
najmniej dwie, pułożone w centrum 
Katow.c, sale pławie zawsze na tego 
typu koncertach są zapełnione pu­
blicznością. Jak to się stało*1

- Powołanie Agencji Artystycznej 
„Silesia”, która przyjęła w tym roku 
bardziej adekwatną do swojej dzia­
łalności nazwę Instytucji Pronwcji 
i Upowszechniania Muzyki, zakłada­
ło wypełnienie na mapie kulturalne 
regionu tzw. białych plam w szero­
kim znaczeniu tego słowa. Chodziło 
zarowno o małe miejscowości na

Na 15 Biennale Plakatu Polskiego 
prace prezentowały bardzo wysoki 
poziom Na ekspozycji zobaczyć 
można 248 prac 81 autoruw. Są 
wsrod nich praktycznie wszyscy 
najwięk. i twórcy polskiego plakatu. 
Choć jak zwykle znaleźli się mal­
kontenci, którzy twierdzili ze od 
dłuższego czasu nie ma nic odkryw­
czego Wszystko się powtarza i, ze 
jeśli tak dalej pójdzie nastąpi 
zmierzch plakatu artysty, znego. Po­
zostanie jedynie komercja i reklama.

Jakby na przekor tym opiniom 
prof Tadeusz Grabowski, przewod- 

obizezach woj, katowickiego, jak 
i o pewne formv muzykowania w du­
żych miastach Nie zgodziłabym się 
ze zdaniem, ze muzyka kameralna 
całkowicie nie znajdowała odbior­
ców, bo wielkie nazwiska ściągały 
słuchaczy. Przeważnie, choć nie za­
wsze Pamiętam jak na recital sław­
nego pianisty rosyjskiego Sokołowa 

przyszły 32 osoby, a na 
koncert Stefanii Woyto- 
wicz i Kwartetu Wila­
nowskiego 40 osób. Na­
tomiast jeśli chodzi 
o formy muzyki kameral­
nej koncerty tercetów, 
kwartetów kwintetów - 
te rzeczywiście znajdo­
wały się Katowicach na 
pozycji straconej.

Sadzę. że jednym 
z ważnych elemen'ow 
imprez kameralnych jest 
odpowiednia sala. Słu­
chacze niedobrze się 
czują w dużym wnętrzu, 
meprzeznaczonym do 
tego typu muzykowania, 
w którym nie widzą 
obok siebie innvch osob 
podzielających ich zain­
teresowania Wspania­
łym wnętrzem wypeł­
niającym wszystkie wa­
runki do organizowania 
koncertów kameralnych, 
jest Muzeum Archidie­
cezjalne. Gdy zobaczy­
łam je po raz pierwszy, 
od razu „ujrzałam” 
w nim salę koncertową. 
Jedynym mankamentem 
był brak fortepianu

Przecież jest tam for­
tepian.

- Ale nie „od zawsze” Poprzednio 
urządzaliśmy tam koncerty bez forte­
pianu, a więc zapraszaliśmy tria, czy 
kwartety smyczkowe solistów 
z akompaniamentem, lutni, lub gita- 
ry itp Dopiero w 1990 roku wstawi- 
usmy do Muzeum nasz fortepian. 
Dziś jest to jedna z najciekawszych 
muzycznych sal Katowic. Nasze kon- 

niczący tegorocznego jury podczas 
otwarcia wystawy powiedział, że 
mimo iż zewsząd atakują nas rekla­
mowo billboardy, a plakat filmowy 
najczęściej przedstawia kobietę, 
twarz męz, zyznv lub rewolwer, to 
polski plakat ma w Polsce silną i do­
brą tradycję.

Zdobywcą Gri.id Prix 15 Bienna­
le został Wiesław Wałkuski (Jw naj­
wyższy laur przyznano mu za plakat 
„Vanitas" towarzyszący wystawie 
portretów tmmiennych, która miała 
miejsce w Muzeum Narodowym 
w Poznaniu. Spošrod wszystkich na- 

certy spotkały się z dużym zaintere­
sowaniem publiczności, oraz z życzli­
wością i zrozumieniem dyrektora 
Muzeum ks Henryka Pyk'

- Fortepianu natomiast nie ma 
druga Wasze sala w centrum Kato­
wic, Pałac Ślubów.

Jest tam niewiarygodnie dobrze 
brzmiące pianino, na którym prezen 
tujmy nawet sonaty Ale, oczywiście, 
nie możemy się nim zadowolić i ma­
rzymy o ’ortepianie Sala w Pałacu 
Ślubów jest wspaniała, ale posiada 
jeden wielki mankament. Akustycz­
ny-

- Akustyczny?
- Tak, z ronda dochodzą odgłosy 

tramwajów i samochodów
Publiczności, jak widać, specjal­

nie to nie przeszkadza.
- Prawda. Mankament ten rekom­

pensuje potożer.ie Pałacu Śluoow 
w samym centrum miasta. Nie zapo- 
minaony, że w Katowicach nasze 
koncerty odbywają się również w Do­
mach Kultury .Ligota” i „Koszulka”, 
w Bogucicach Piotrowicach i na Ko- 
stuchnie

Myśli Pani o „podboju” kolejnych 
wnętrz?

Chcicliby smy stworzyć jeszcze je­
den rodzaj koncertów pr ezentuj jcych 
większe zespoły kameralne a na to sa­
le, o których mówimy nie mają warun­
ków. Myślę również o evklu imprez 
„Pół żartem, pół serio”

Vt 19114 roku „Silesia” zmieniła 
opiekuna z wojewody katowickiego 
na prezydenta Katowic Wyrażałem 
wówczas obawy, czy ma to sens 
w sytuacji placówki organizującej 
koncerty w całym regionie. Dziś Ka­
towice stały się miastem, w którym 
urządzacie najwięcej imprez.

- 73 procent naszej działalności 
jest adresowana do katowiczan. 
Większość ludzi dostrzega przede 
wszys’kim najbardziej prestiżowe 
nasze koncerty, te o których mówiłam 
przed chwilą. Tymczasem organizuje­
my ok 150 imprez miesięcznie w pla­
cówkach zamkniętych, przedszko­
lach, domach opieki społecznej i szpi­
talach Kardiologicznym na Ochuj- 

grodzonych prac, ten plakat jest naj­
bardziej malarski, pozostałe zdecy­
dowanie skłaniają się ku grafice.

15 Biennale stało się również oka­
zją do uhonorowania najwybitniej­
szych twórców, którzy sztukę plaka­
tu uprawiają od wielu lat Honorowe 
wyróżnienia otrzymali; Henryk To­
maszewski, Jan Lenica, Waldemar 
Świerży, Jan Młodożeniec, Franci­
szek Starowieyski, Maciej Urbaniec, 
Tadusz Grabowski oraz pośmiertnie 
wielokrotny laureat Biennale, Ro­
man Cieslewicz.

Wystawa potrwa do 4 stycznia 
1998 r. (maw)

MDK proponuje
Miejski Dom Kultury „Zawodzie” 

przy ulicy Marcinkowskiego 13 za­
prasza na organizowane przez siebie 
imprezy.
• 8 grudnia o godz 11 odbędzie się 

koncert mikołajkowy dla młodzieży 
szkól podstawowych,, w którym 
udzu ł wezmą solisci Opery Śląskiej 
w B lomiu.

• 9 grudnia o godz. 8.30 dzieci bę­
dą miały mozhwosc wysłuchania 
koncertów muzycznych organizowa­
nych wspólnie z Instytucją Piomocji 
i Upowszechniania Muzyki.

• 10 grudnia o godz. 11 odbędz,e 
się spotk anie autorskie z Jackiem 
Durskim

• 15 grudnia o godz. 17 30 będzie 
można wysłuchać koncertu kameral­
nego z cyklu „Koncerty rodzinne dla 
trzech pokoleń zatytułowanego 
„Boże Narodzenie w muzyce", (lud) 

cu, Geriatrycznym w Szopienu ach 
i Psychiatrycznym, tez w Szopieni­
cach.

Psychiatrycznym również*’
- Oczywiście przecież tam są rożne 

oddziały Większości wydaje się, że 
chorzy w tym szpitalu to tacy ludzie, 
ktoizy juz niczego nie chcą przyjąć 
Tymczasem muzykoterapią leczy się 
dziś rożne choroby. Ba, muzykę wy­
korzystuje się nawet podczas opera« jr.

W tvm roku zorganizowaliście Dni 
Schuberta Chopina, Szymanowskie 
go, Brahmsa, ostatnio Mendelssohna, 
festiwale muzyki polskiej, młodych 
laureatów konkursów muzycznych, 
festiwal w Wygiełzowie itd Czy jest 
jakiś miesiąc u kalendarzu bez festi­
walu „S.lesii”?

- Oczywiście, że nie ma. Znajoma 
powiedziała nu, że złapałam „drugi 
oddech”. Chyba ma rację

Rozmawiał'
MARI K BRZEZMAK

Podczas dwóch dni występów (22-23 
listopada) w przeglądzie wzięło udział 
39 zespołów folklorystycznych dzi dają ­
cych przy kołach gospodyń wiejskich, 
domach kultury j szkołach m in. z My­
słowic, Kluczy Koniakowa i Suchej Be­
skidzkiej.

- W porównaniu do ub. roku mamy 
ponad dwa razy więcej xspolów Wi­
dać, że takie przeg'ady są potrzebni bo 
zespoły nie mają się gdr-ie pokazać - 
mówi Marek Augustyniak, dyrektoi 
Miejskiego Domu Kultury w Szopieni­
cach - W ubiegłym roku furorę zrobiły 
dzieci z Zebrzydowu i wkrótce potem 
zdobyły laury na ..Śląskich Wiciach ' 
Wynika więc, że nasz przegląd jest prze­
pustką do innych festiwali.

Na scenie sali MDK poszczególne ze­
społy prezentowały widowiska złotych 
godow, darcia pierza, obrzędów wigilij­
nych i weselnych oiaz inscenizacji 
słowno-muzyczni Wiele z nich, aby do­
trzeć go Katowic, musiało zdobyć wcze­
śniej pieniądze na autobu« Tak było 
w przypadku grup z Suszca, gdzie nie 
działa żaden dom kultury. Kłopoty nie 
wpłynęły jednak na poziom występów 
Wiele zespołów, iuż po pizeslucharaach 
konkursowych zostało na scerue 
i wspólnie bawiło się przy ludowej mu­
zyce.

- Przedstawiłyśmy widowisko „Oce- 
pmy czyli wszystko to, co dzieje się na 
a eselu po północy - mówi Alfreda 
Szczygieł z zespołu „Jawoi znik" z Woj­
kowic, która wcieliła się w rolę ciotki - 
Mamy na sobů autentyczne stroje po 
swych mamach i babciach i lociach Te-

20 listopada w Centrum Sztuki 
„Dworcowa 13” w Katowicach 
Grażyna Ogrodowska, szefowa ka­
towickiego koła Stowarzyszenia 
Dziennikarzy Polskich wręczyła 
nagrody SDP trojce wybitnych 
dziennikarzy Nagrody przyznano, 

Nagrody
na Dworcowej
co prawda już prawie 12 miesięcy 
temu, ale dopiero teraz zaistniała 
możliwość ich wręczenia W tym 
roku wyróżniono felietonitskę „Po­
glądów” i „Głosu Niedzielnego” 
nieżyjącą juz Renatę Zwozniak. re­
żysera lilmow dokumentalnych, 
Wojciecha Sarnowicza i fotorepor­
tera „Trybuny Śląskiej” Władysła 
wa Morawskiego Wszyscy troje do 
sztuki przedstawiania świata wnie­
śli coś nowego i całkowicie nieza­
leżnego od istniejącej sytuacji poli- 
tycznej. Przy tej okazji Władysław 
Morawski, wieloletni obsei wator 
i dokumentalista śląskiego świata 
artystycznego, otrzymał od kato­
wickiego Związku Artystów Pla­
styków grafikę Tomasza Jury (jok) 

raz nosimy je już raczej tylko z okazji 
świąt. Bożego Ciała, dożynek Moja tu­
recka chusta-szpigiel ma ponad sto lat

Jedno z bardzie1 oryginalnych wido­
wisk przedstaw7!! zespół „Bobrowcza- 
nie”. Bobro'vnickie zgrzeblmy ' to 
zwyczaj zachowany tylko w tej gminie 
na koniec roku zgrzeblorze odwiedzają 
kobiety które latem wyszły za mąż Jak 
zapewniają członkowie zespołu, trady­
cja istnieje nadal.

- Pod ocenę bierzemy zgodność ko­
stiumów z prezentowanym u idowi- 
skiem. umiejętności wokalne, muzykę, 
dobór rekwizytów i choreografię, co 
wpływu na ogolne wrażenie artystyczne 
- mówi Krystyna Kaczko, etnograf za­
siadający w jury. - Kwdyi dominował 
tzw. kostmm scenie- ny, identycznie 
mundur!.i. Teraz, na szczęscm, stroje się 
różnią, tak jak pod koniec ubiegłego 
wieku Były pewne wzorce, ale każdej 
pannie zawsze zależało na tym, żeby się 
wyróżniać

★ ★ ★
W kategorii szkut podstawowych 

zwyciężył Szkolny Zespół Folklorystycz­
ny „Koiiezaneezki” z GOK w Zebrzydo­
wicach za inscenizację ..Dożynki u dzie­
dzica i moscinki w Koni-zycach małych 
Wśród szkol średnich najlepszym okazał 
się Zespół Regionalny „Brenna” z GOK 
w Brennej za inscenizację „We Wilije św. 
Juna”. W kategorii zespołów działają­
cych przy kołach gospodyń i domach 
kultury zwyciężył Teatr Ludowy z Ry- 
czowki z ■ 1OKS1R w Kluczach za insce 
nizację „Daicie pierza”.
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Święto plakatu
W Galerii Sztuki Współczesnej BWA w Katowicach, 
po raz 15 odbytu się B.ennale Plakatu Polskiego.

Wiesław Wałkuski - zdobywca Grand P-x 15. Bit nnale Fot Karina irojok

Kalendarz obrywy u srailt
Darcie pieiza, wigilia, wesele - to tylko niektóre 
tematy widowisk obrzędowych. W Szopienicach 
prezentowały je najlepsze zespoły folklorystyczne.

Kuluw.ee
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wysokości Zajęcia Wojciech Sopniewski

- Ten atawizm jest w każdym z nas po- Nowotny Mamy to po naszych praprzod 
wiedział przed uroczystym przecięciem kach Jako dzieci wszyscy lubiliśmy się
wstęgi Rektor AWF w Katowicach, Janusz wspinać na drzewa, ploty a teraz możemy

to urzeczywistnić na tej ścia­
nie

Pierwsza ściana w AWF po­
wstała pięt lat temu łni< jato- 
rem wybudowania jej był 
pracownik naukowy katowic­
kiej uczelni, Antoni Kuska. - 
Pierwsza ściana była zrobiona 
z płyt pilśniowych - mówi 
Kuska - Dla studentów byl to 
sport do wyboru. Teraz ze 
ściany korzystają wszyscy 
chętni i muszę przyznać, że 
jest ich coraz więcej Głów­
nym zapaleńcem był Wacław 
Sonelski, dziś można powie­
dzieć fachowiec nr 1 od wspi­
naczki ściankowej w Połsce, 
autor kilku podręczników. Je­
żeli chodzi o samą budowę, to 
bardzo pomogl nam Alfred 
Sosgorntk Bez jego entuzja­
zmu budowa trwałaoy zdecy­
dowanie dłużej.

Dzisiaj już nie ma 
o czym mow c dodaje Sos- 
górnik Cieszy mnie, ze jest 
na ten sport tak duże zapo­
trzebowanie a jest on alter­
natywą dla tradycyjnych 
dyscyplin sportowych Mło­
dych ludzi musimy czym: 
jednak zachęcie do uprawia­
nia sportu. Muszę się zresztą 
przyznać, ze dzisiaj bardziej 
krytycznie patrzę na moją 
koronną dyscyplinę. Pchnię-

Wactaw SonelsKi tym razem wspinał się w garniturze cie kulą jest dyscypliną sta­

tyczną, nie rozwija. Po ! 
drugie należy ciągle robić 
masę, a po skończeniu ka­
riery co z tą masą zrobić? 
Później ciało, nie ma co 
ukrywać, może byc trochę 
zdeformowane.

Tego, że świat odchodzi 
od uprawiania tradycyj­
nych dyscyplin sportowych 
nie krył również rektor Ja­
nusz Nowotny, stwu rdza- 
jąc iz dziś należy poszuki­
wać coraz to bardziej 
atrakcyjnych torm zachęca­
jących do uprawiania spor­
tu

- Sport wyczynowy się 
skomercjalizował i o tym 
wiemy wszyscy - dodat No­
wotny' Sport masowy ma 
sens tylko i wyłączn wte­
dy gdy ktoś chce go uprą 
wiać, dlatego oferty muszą 
byc atrakcyjne

Nowa ścianka wspinacz­
kowa jest dziś najnowocze­
śniejszą w Polsce, o wy so- Ściana ma 10 m 
kości 10 m i powierzchni 
180 m. kw. robi wrażenie na wszystkich.

Montaż trwał dwa miesiące mówi Wa­
cław Sonelski Koszt budowy wyniósł 200 
tys zł. Jednak jest to pierwsza ścianka 
w kratu imitująca skałę Posiada 2 tys. 
uchwytów Poza tym powierzchnia ścianki 
nie zdzii ra naskórka Jest s.ę czym pochwa­
lić

Bez względu na porę dnia chętnych do 
koizystania z bezpiecznej wspinaczki jest 
wielu. Jedynym problemem jest niekiedy 
długa kolejka oczekujących „pod ścianą

Niekiedy na ściance jest duży tłok mó­
wi Iza z Sosnowca. Ale napiuwde warto 
chwilkę poczekać bo wspinaczka jest ekstra. 

Być może w AWF powstanie cały kompleks 
wspinaczkowy. -Tuz dziś robione są bowiem 
plany umiejscowienia kolejnych ścianek.

Chciehbysmy postawić jeszcze jedną 
ściankę w sali gimnastycznej i kolejną 
w piwnicy pod salą kończy Sonelski. 
Byc może powsatanie też ścianka na wol 
nym powietrzu, obok sali

PAWEł RASSEK

U Jí? 7?/ tÚH whlJJ
Z nowej ściany wspinaczkowej na katowickiej AWF mogą korzystać wszyscy, 
którzy lubią „ryzyko pod kontrolą”.

Witold Doniec

Mato jest osób, które o śląskim hokeju wiedzą 
więcej niż on. Prywatne, bogate archiwum, 
a przede wszystkim pamięć, kiedyś zawodnika, 
a potem wieloletniego sędziego i działacza to prawdziwa 
skarbnica wiedzy o przeszłości tej dyscypliny.

Z zawodu Witold Doniec jest m- 
żymeiem budowlanym. Pod jego 
okiem w Katowicach powstał 
gmach Wyższego Urzędu Górnicze­
go jeden z banków na Warszaw­
skiej, Dom Związków Zawodowych 
osiedle mieszkaniowa na Ligocie 
Potem był szefem działu inwesty­
cyjnego Głównego Instytutu Górni­
czego. Za kilkadziesiąt lat swojej 
pracy zawodowej nigdy nie został 
w specjalny sposob uhonorowany 
Najwyższe odznaczenia państwowi

Zasługi „otrzymał za hokej”. Poza 
tym posiada złotą odznakę Zasłu­
żonego Działacza Kultury Fizycz­
nej, złotą Zasłużonego Sędziego 
oraz złotą, srebrną i brązową 
PZHL.

- Przed wojną grałem w hokeja 
w barwach Pogoni Katowice, 
a w ogolę pierwsze kroki na lodzie 
stawiałem jako zawodnik zespołu 
Szkoły Wyć ~ udowej w lidze szkol­
nej. Ryły to bardzo prestiżowe róz­
gi ywki Grały w nich wszystkie li-

Kopemika i Mickie­
wicza, Śląskie Za­
kłady Naukowo- 
Techniczne czy 
Szkoła Handlowa 
W „ezonie rózgi ywa 
lismy po 10 - 11 spo­
tkań, o których po­
tem długo rozpra­
wialiśmy, zastana­
wiając się jednoczi 
snt i dlaczego tak 
potno odkryliśmy

W katowickim mieszkaniu Witolda Dońca znajduje ~ię archiwum polsmego hokeju
Zdjęcia: Leszek Zych

czące się szkoły średnie gimnazja

Imponująca kolekcja czarnych krążków

- Krzyz Kawalerski, Złoty Krzyz hokej. Jednoc inte z grą ił’ hokeja 
jako 16-latek występowałam w ze­
spole piłkarskim Pogoni Nie było 
w tym nic dziwnego W tamtych la­
tach hokej uprawiało się tylko 
przez kilka zimowych miesięcy i .ia 
ludzie można było spotkać wielu 
sportowców z innych dyscyplin, 
którzy mieli wtedy więcei wolnego 
czasu. W Śląskim Klubie Hokejo- 
wym grali ‘ na przykład Brt iek
1 Tarłowski, mistrzowie Polski 
w tenisie, a w Pogoni znakomity 
przedwojenny piłkarz ■ repr en­
tant Ernest Wilimowski. Było to 
możliwe, bo hokej wygląda  zupeł­
nie inaczej. W porównaniu z dzi­
siejszym to była zabawa Zresztą 
byliśmy absolutnymi amatorami. 
Źa mec-e w Pogoni otrzymywałem

1

2 złote. Bułka . musztardą koszto­
wała wówczas 30 grodzy, a bilet do 
kina 90 grodzy wspon ma 78-letm 
dzisiai Witold Doniec

Hokej szybko zdobył zwolenni­
ków W Katowicach powstało przed 
wojną kilkanaście klubów Najsil­
niejsze zespoły miały Dąb, Pogoń, 
Gward.a, Start Z nich wyw-idzdi 
się wielokrotni reprezentanci Pol­
ski. W sezonie 1938/39 kibice hoke­
ja w Katowicach cieszyli się pierw­
szym tytułem mistrza Polski, który 
zdobył Dąb przełamując panowanie 
dru. en lwowskich i AZS Warszawa.

Niemym sta iadkiem tych wyda­
rzeń był Torkat pierwsze w Polsce 
sztuczne lodowisko. Powstanie tego 
obiektu sprawiło właśnie, że hokej 
w Katowicach znalazł tak podatny 
grunt Mało kto wie, ze Torkat zbu 
dawany był ze słomy, a dokładniej 
ze sprasowanych słomianych hel 
Drewniane trybuni/ mogły pomieścić 
12 ty~’çcy widzów Najbardziej pa­
miętne były mecze z udziałem Kana­
dy, która w drodze na MS co roku 
przyje dzała tu zagrać z reprezenta­

cja Polski. Po wojnie najwięcej emo­
cji wzbudzały spotkania reprezenta­
cji Śląsko z Krakownm. Jedno 
z nich, bodajże u- połowie lat 50., mi­
mo 12-stopniowego mrozu, zgroma­
dziło 12 tysięcy ludzi, a jeszcze pięć 
tysięcy odeszło od kas Niestety aż 
trzy razy Torkat ulegał zniszczeniu. 
Dwa racy został odbudowany Po 
ostáním wielkim pozorze już się nie 
udało. Szkoda, bo atmosfera była 
tam wspaniała - z.aiujc były zawod­
nik i wieloletni działacz

Witold Doniec zakończył karierę 
portową w 1950 roku Potem przez 

wiele lat był sędzią hokejowym, 
a następnie działaczem Jeszcze do 
ubiegłego roku był we władzach 
Polskiego Związku Hokeja na Lo­
dzie, pełniąc funkcje pizewodni 
ezącego Komisji Rewizyjnej. Wybo­
ry na nową kadencje przegrał zale­
dwie jednym głosem

BOGI SŁAW KWIECIEŃ


